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Wschodnia Ma 
Taka jesta: 


mi z: zed 
Bes 


ia Rady, si 


Sprawa Małopolski Wsch, 


= D" 


k Ze — z łą zmianą, 


PLZEŃSIWA. 


mie traci, lecz zyskuje na aktual- 
że dyskusya nad problemem jej związku 


z Rzecząpospolitą Polską wogóle ustąpiła miejsca dyskusyi nad 


s pok związku, W tym kierunku — jak wiadomo — istnieją pe- 


wne odchylenia w zapatrywaniach 


kół politycznych, różnice może. 


mie tyle rzeczowe, Where) znów formalne. 
Pragnąc opinie le zebrać w sposób zarówno oez — jak i 
WSZEChSIFONNY, zwróciliśmy się do szeregu osobistości, tak na grun 


cie stołecznym, jak i lokalnym z 
Uzyskany tą drogą materyał podajemy naszym 


niong sprawę. 


Czyłelnikom w mładziei, że zainteresuje 


zapytaniem o pogląd na mymic- 


ich jako przedmiot w da- 


mej chwili nader żywotny i obchodzący w równej mierze WSZYSI- 
kich, których los związany jest z przyszłością Małopolski Wsch. 


Idea podział: Małopolski wprost potworna. 


Wielkie mocarstwa cofnęły się przed stanowczem oświadczeniem 
w tej kwestyi. 
Opinia KONSTANTEGO SKIRMUNTA, min. spraw zagranicznych. 


Rok 1920 dostatecznem uzasadnieniem tezy polskiej, — Co mówią traktaty. — Decy» 


zya Rady ambasadorów w sprawie rządu Petruszewicza, 


Wszelkie wątpiiwości 


powinny ustąpić. -- Linia u Zbrucza uznana za granicę w traktacie ryskim. -- Dążenia 
polityki polskiej na terenie „międzynarodowem. — O współżycie zgodne narodowości za- 
mieszkujących wschodnią Małopolskę. 


(Od naszego warszawskiego 


korespondenta), 


ao ĄCE 0 


O prawach Polski do Galicyi wschodniej 
I stanowisku rządu w tej kwestyi, powiedział 
minister spraw zagranicznych naszemu war- 
szawskiemu korespondentowi co następnie: 


Warszawa, 24. grudnia. 


każdego Polaka wydawać się wprost potwor- 
ną. Fakt, że ziemie, na wschód od Sanu poło- 
żone, stanowią dziedzictwo jeszcze piastow- 
skie, takt, że nawet po rozbiorach zostały na 
Kongresie Wiedeńskim w r. 1815 uznane przez 
całą Europę explicitis 
polską, bohaterski opór, jaki ludność b. Galicyi 
stawiła w latach 1917 i 1918  austryacko-nie- 
mieckim zakusom, zmierzającym do rozerwa- 
nia jedności kraju, wreszcie zwycięskie KE 
parcie najazdu holszewickiego w r. 1920 


tów w zabiegach, 
lza uzgodnienia poglądów SAH z pogląda- 
Imi wielkich mocarstw. 

— Idea podziału Małopolski mus! w Sercu, 


verbis za prowincyę |gólnemi 


wszystko to stanowi dostateczne uzasadnienie 
tezy polskiej i dostarcza poważnych argumen- 
zmierzających do zupełne- 


Wielkie mocarstwa cofnęły się przed da» | 
niem stanowczego wyrazu zapatrywaniu, że, 


Małopolska musi być rozdzielona na część pi 


ską i niepolską, W polityce swojej kierowały 
się mocarstwa w zgłędami na konieczność za- 
pewnienia trwałego pokoju między poszcze- 
narodowościami,  zamieszkującemi 
środkową i wschodnią Euronę. 

Na tej podstawie przejęły niejako w de- 
pozyt, traktatami w St. Germain i Trianon, 
prawa do wszelkich terytoryów. wchodzą- 
ievch niegdyś w skład monarchii anstrwacko- 


Inrocesu dziejowego. 


REDAKCYA. 


węgierskiei. Nie jest jednakowoż prawdopo- 
dobne, by wielkie mocarstwa miały zamiar 
narzucać zainteresowanym państwom po» 
dzia;, któryby nie odpowiadał ich uzasadnio= 
nym prawom, 

Co do samozwańczych pretensyl t. zw. 
rządu Rep. Z. Ukr. (Petruszewicza), to istnieje 
nawet decyzya konierencyi Ambasadorów z 
dnia 8. lipca b. r, stwierdzająca wyraźnie, że 
ten niby rząd we jest rządem, ani de iure, ani 
de facto, że nie ma on zatem prawa występo- 
wania w imieniu któregokolwiek z teryto- 
ryów po-austryackich. 

Przez dłuższy czas mogła być podawane 
w wątpliwość, czy pozostawienie b. zaboru 
austryackiego przy Polsce jest zgodne z inte- 
resami wszystkich państw sukcesyjnych, dziś 
|iednak watpliwości te powisny być rozpro: 
szone, lak Rumunia, jak i Czechosiowacya 
nie dopatrują w iakcie zjednoczenia ziem pol- 
skich niebezpieczeństwa dla siebie, przeciwnie 
ten fakt dopiero daje im pełną gwarancyę spo- 
kojnego władania własnemi granicami i stano- 
wi niejako przedmurze przed niebezpieczeń- 
stwem bolszewickiein. Pokojem ryskim, tak 
Rosya, iak i Ukraina, uznały Zbrucz za rzekę 
graniczną. 

Obecnie granice 
rya, s3 one wynikiem 
który 


Polski stworzy ła histo- 
krwawego i niozolnego 
rozegra: się w na 


Str. 2 „MAZETA WIECZORNĄ” =a EE 


| zm 


KORZYSTNE ZAKUPY NA GWIAZDKE Państwa, cenną swą tylokrotnie wykazaną 


wiernością i niezachwianem przy wiązani 
> A arków ralni Der SC MET EM 
artyhułów modnych, obuwia, praktycznych pod dzielnicą uprzywiłejowaną dzięki swym wy- 


dia Pań i Panów, — po cenach przystępnych poleca: NASA słodko. 
AMERICAN-ROUS LWÓW; Se, Kopernika ba 5, e Z państwa, kierowanego wyłączną poli- 
= r tyką dynastyczną, a potem ze stanu anarchii, 


uwarunkowanej tylko prawem- brutalnej prze- 
mocy, wchodzi Malopolska Wschodnia w sfe- 
rę obowiązujących ustaw konstytucyjnych, 
gwarantujących bezpieczeństwo życia i mie- 
nia, dających możność kultywowańia życia 
narodowego, religijnego i kulturalnego wszyst 
kim bez wyjątku obywatelom. 

Zrozumienie wszystkich tych wartości 
przejawia się nawet u jednostek, dotąd odpor- 
nych wobec głosu irzeźwej rozwagi. Nieled- 


szych oczach, a którego ostatnim wyrazem widotny znak tryumfu realnej myśli nad wa- 

był traktat ryski. U$talenie i wykonanie jego |biącymi podszeptami politycznych szantaży- 

grocie. A So pokój, dora, pok stów 

cya. podawanie ich w waąipliwość, to nicpew- | > , ET ze J m 

— kańowańi pracy, ciironiczny stan zde- |. Caly proces i przebieg Jego 1 wynik nie 

nerwowania, grożący w każdej chwili kata- jest żadną niespodzianką. Tego chyba mógł on 

strolą. zdumieć, kto wierzył, że w ewolucyi dziejo- 
Ustalenie i zabezpieczenie stanu, Sstwe-|wej kłamstwo i fałsz osiąga trwałą prze- 

rzonego przez traktaty pokojowe, do ryskie-| wage nad prawdą. Ale jeśli czemkołwiek mógł 


go włącznie, jest obecnie stałem dażeniem  , 7 "y : 
: Hen Sat 3 ZERGEN cie ów ktoś zdumieć, to chyba własną niedo- 
olityki polskiej na terenie międzynarodowy m. A ` K 
TN i Ę Kach wiarą. Boć dane'mu było przecie być 


Leży ono bezwzględnie także i w interesie wie dzień każd KR 
mocarstw, naocznym Świadkiem zmagań Wielkiej Woj- ażdy jest świadkiem, jak z wrogłe- 
ny. poczętej przewrotną grą jej sprawców 


Z drugiej strony Rząd Polski w myśl swo- go nanı dotąd obozu odpadają coraz liczniej- 
ich tradycyjnych dążeń oraz uwzględniając |i zakończonej ich klęską. Z takim obrazem |; 71 W9Y í mimo gróżb i nawoływań prze- 
postulaty, które wysunął traktat wersalski, ge degt d £ Ei ce, E chodzą na drugą stronę, aby zaofłarować swe 
jest w trakcie przygotowywania nowych u- rew" À SOBA Y usługi i stanąć przy wspólnym warsztacie 
staw, któreby zapewniły swobodny rozwój przyszłość ci, których prawa są niezaprze- "eer ée? Ce ` 
1 współżycie każdej z narodowości, zamiesz- |czone, a idea prostą i czysta, jak łza. ko ada I m ep ; w r wne] mierze 
kującej wschodnią część Galicyi. I my patrzymy Śmiało w oczy wypad- D E E" a je , ` CS CH ro- 

d iesie nieznane jutro. Nic taf d alątki objęte zos odziej- 
_ |kom, które przynie j EH w zlęk GOPR 


kiego zdarzyć się nie może, coby moc naby- powszechna A ohydi 
e ` 2 H z $ ście dopro MET A Š 
„Poszedł Włodzimierz na Làchów 1 zejął tych pracą i krwią pokoleń praw nadweręży- Geste, lge ytu. używa 
ich grody : Przemyśl, Czerwień i inne, które są ło, lub zachwiało ideą, nad której urzeczywi- i EU e * . 
do dziś że „Rusią*. stnienietm mozoliły się wieki. Dlatego, choć T A. ywilejów, do których prawo ma o- 
_ (Kronika,Nestora pod r. 981). może przynieść dzień jutrzejszy nowe troski o też „secesya ta nie jest ani łaską ża- 
Nie polskie to źródło (tak mówi), ale ru-|. ert 3 , . (dną, ani ustępstwem. Jest tylko usłuchan 
trzeb wych wysiłków, nie przyniesie us iem 
skie i to znakomite. Świadectwo Nestora posia- |! POLTZEDĘ nowy y , S SIE nakazu własnego interesu. I jeśli kto ma si 
da fundamentalne znaczenie, którego nie obałą jon klęski. kegyet (ën gef äi = PE N KA 6 
żadne wykrety rosyjskiej i ruskiej bistorjograjji. Ufność w ten imperatyw Sprawiedliwości, Lee 4 yba tylko oni, Że 
Lachowie to oczywiście Polacy, w znaczeniu poczucie siły. jaką daję zbożna sprawa, po- po latach błądzenia po omacku wreszcie przej- 
piastowskiego państwa. Najeźdźca Włodzimierz $ : Sch, 
nie reprezentował żadnej idei rusko-ukraińskiej, 
ani pod względem państwowym, anl plemien- 
nym. Państwa rusko-ukraińskiego (kijowskiego) 
wogóle nie było w wiekach średnich. Państwo 


zwolą na przerzucenie energii twórczej w in- , 

nym kierunku. Kiedy nie trzeba już tem się Dla strony polskiej jest dzisiejszy stan 
trapić, gdzie uznojoną głowę złożyć będzie | 777 _ zaspokojeniem najistotniejszych pra- 
ruskie aź do r. 1169 mniej więcej, to Zeie można do spoczynku, wówczas wolno i trzeba GER, MA ee wei 
związek Nowogrodu Wielkiego z Kijowem. Sze } trud swój skierować ku budowie przyszłości. È ? MAW ge WER "0. przystani po 
Włodzimierz w r. 98] na polskiego Mieszka dla. | Aby lepszą była, niźli przeszłość, większą, rea grożących rozbiciem, ale nie zbłą- 
tego, źe tak wynikło między innymi ze wzglę:iświetnicjszą. Aby nie poszła na marne ofiara, | eniem. Bo zawsze, wśród najcięższych 
dów politycznych sojuszu jego z Czechami prze: ziożona na przełomie ery walk o wolność chwil opuszczenia i walki „sam przeciw 
ciw Polsce. Wogóle Ziemia Czerwieńska -a m e wszystkim“ przyświecał? zdała znak, nigdy 


krajem bogatym; był to aż nadto zrozumiały | i j . i i 
powód do przedsiębrania nafazdu. Prowincya nasza, przeszłością swą boza EC SATAII, Pe NIŻ 


(Romer, Zakrzewski, Pawłowski: tą, lecz tylko w zmieniający się kalejdoskop |” 
W obronie Galicyi Wschodniej"). |epspioatatorów, przedstawia szczególnie Ale nie czas jeszcze na żniwo rzuconeł 
wdzięczne pole pod pracę nad jej wzbogace- |SiGbV. TRZEBA RĘKAWY ZAKASAĆ I PRA- 
` niem. Zjednoczenie z Polską ułatwia tę pra- SC Zabliźnić się muszą stare rany, 
= F =- |cę. Już nie będzie Małopolska Wschodnia te-|Wznieść z gruzów zburzone osiedla. Tam, 
Przez burze do cichej przystani. `. pokrywającym zasobami swymi za- gdzie dziś jeszcze pustka się panoszy i łeniwa 
lchłanną próżnię austryackiego bankruta. Ani|bierność ciągnie się kulą u nogi, wejść musi 
| Lwów, 24. grudnia. |objektem niszczących eksperymentów  za-|1ocne, pulsujące Życie. I porwawszy wszyst- 
Przeznaczenie, które rzuciło tę krainę chodnio-ukraińskich doktrynerów. Ani kością|K W swe rozpędzone tryby, przetrawić i wy- 
między San a Zbrucz, każąc jej być owocem niezgody, rzuconą bezwładnie na żer apety- dać nowych ludzi: nie rozłamu, lecz jedności, 
pożądań i pokus dla sąsiadów ze Wschodu i z tów carskiej Rosyi i interesów habsburskiej D niszczenia, lecz czynów, które "budują 
Zachodu, przeznaczenie, którego kaprys prze- monarchii. Ani złotym mostem, rzuconym nad |Í tworza. 


prówadził rozgraniczenie narodowościowe W jfermentującą topielą, mostem, przez który | A. N. 
łonie co drugiej rodziny, — dziś pokazuje 'przejść ma dyktator czerwonego Kremlu w 

mieszkańcom Małopolski Wschodniej jedyną pochodzie swym kp sercu Europy. Ani wresz- 

drogę, jaką dojść mogą do osiągnięcia pokbju cie ostoją bezkarnie szalejącega bandytyzmu, Polski, a nie ruski charakter noszą nazwy 


i jego błogosławieństw. DROGĘ DO POLSKI. ‘gniazdem nihilizmu, gwałtów i bezrządu. MA |"ajstarszych grodów, i to zapisane w ruskich 
Nie wynikiem nagłego objawienia jest ta BYĆ MAŁOPOLSKA WSCHODNIA INTE- Iëridbef, a więc: Przemyśl, Czerwień, Bełz, Sa. 


powszechna, z dniem każdym rosnąca, ogar- GRALNĄ CZĘŚCIĄ RZECZYPOSPOLITEJ p e = „ah SA A wsk. 
niająca jak żywioł chętnych i niechętnych | POLSKIEJ. przykładów może być zn let d weer 


świadomość, że tylko z pośród wszelkich ist-| ` To znaczy: ma wraz z nią tworzyć ów |”! Przytaczam tylko nazwy najznakomitszych 
niejących możliwości najściślejsze połączenie |złom granitowy. niespożyty, zwarty wobec AR, . Książęta ruscy wyraźnie stronili od tych 
z Polską dać może naszej dzielnicy szczęście bijących ze Wschodu bezskutecznie fal hol- polskich grodów i wznosili własne grody, już po 


? 3 z A odboju : pod Przemyślem A iele- 
i pomyślność. Świadomość tę zrodziło do-|szewickiej ekspanzyl. SE Włodzimierz Wołyński. "Polach did 


świadczenie, na które składały się lata prób Dzieląc niedolę, spożywać ma wraz z Ma- tuja czynnik autochfoniceny, Rusini zaś zjawłają 

przejść. Wyłloniła się ta świadomość powol- |cierzą owoce, które przyniesie wspólna pra- E tutaj już w czasie bistoryi, w roli .najeźdź- 

$4. lecz niechybną siłą konieczności. Przeła-|ca. Ko a AB ców, P 
Korzystać z ochrony, jaką daje mocarstwo (Prof. Dr. St. Zakrzewski: „Poła- 


mawszy wszelkie „oryentacye", przebiwszy |zorganizowane i mocne. cy i Rusini na Ziemi Czerwień. 


się przez ciężką apong wrogich intryg i kno- Przestaje być piłka, wydzieraną przez sil- skiej w przeszłości”) 
wan, strzeliła dziś zwycięska w górę. jako niejszego z rąk słabszego, a staje się źrenicą | 


w 


„GAZETA WIECZORNA 


Galicya ty'ko przy Polsce rozwij:ć się może. 
Administracya polska w Gəiicyi - J'j erganizacya i stan obecny. 


Galicya pod rządami Austryi. — Przejście w ręce polskie. Podział na województw. — 
Cyiry. — Starania o zapewnienie zupeł:jzgo bezpieczeństwa. — O zgodne współżyqie mieszkań- 
ców tego kraju. 

(Wywiad naszego warszawsk. korespondenta). 
—00 


Poniżej zamieszczamy szereg. niczmiernie | Austryę sprawiiła, że część urzędników polskich 
intercsuiących danych o tem. jak była w uk Gaticyi przydziełono do Królestwa, a ffa opróż- 
r Aj Paa al ada i Sa-l tione po nich miejsca dostali się ludzie bez od- 
Dane te otrzymał nasz korespondent war- POWiednich kwalifikacyi umysłowych i moralnych. 
szawski (m) ze źródła wysoce kotmpetentne- ` W ten sposób rząd austryacki wprowadził zupeł- 
go, w pierwszym rzędzie powołanego do bez- | ną dezorganizacyę adminisiracył cywilnej. 
EL na SET? niga DE adi Zamach ukrafński w r. 1918, gdy Austrya roz- 

w naszym kraju. y. p E : S : A 

EEN Gene, EE ludności we, S pała A SLUZY opóźnił e utrudnił M wysokim 
wschodniej Małapolsce, jako taż o adminis'ra-! Stopniu objęcie przez rząd polski administracyi 

cyi kraju dobitnie potwierdzają jedynie możli- , w Gafkyi i Zei neorganizacyę. , 
wą do przyjęcia zasadę,ł że niezależnie zał Po kikumfiesięcznych rządach, sprawowanych 
swego charakteru polskiego, Biet PO tylko | przez powołane z grona polityków galicyjskich 
przy Polsce rozwiać się może dla. dobra sa”. Komisye (Polska Komisya Likwidacyina w Krako 
dla pokoju Europy. Cyfry zawarte niżej, za-, wie, Klomisya Rządząca we Lwowie) mianował 
daja kłam twierdzeniu, że administracya pol- | rząd 7. marca 1919 r. Generalnego Delegata Rządu, 
ska w Galicyi wschodniej gie zatrudnia rzeko- | który z zakresem władzy dawnego namiestnika 
mo urzędników narodowości niepolskiej. przystąpił do uporządkowania administracyi pań- 
Warszawa, 24. grudnia. |stwowej i samorządowej, Celem ułatwienia mu 
A > tego zadara i nawiązania bezpośredniego kontak- 

Jakkolwiek Gaficya przypadła Auury. JESZCZE w, między administracya Galicyi i rządem central- 
w roku 1772, rząd austr yack m do koca mE czuł nym, poszczególne Ministerstwa  zamianowały 
się gewn A posiadania tej det Weg S wskutek przy Generatnym Delegacie swoich upelnomocnio- 
tego dążył do jak największej jej ckspłoatacyi, ko- | nych delegatów. ZWiewidowarte wojennej gospo- 
sztem jak największych ofiar z jej strony. Tak na. darki austryackiej, oczyszczenie urzędów z niepo 
polu komumikacyj, jak wszelkich melioracyi, jak : żądanych elementów i przywrócenie powagi 
wreszcie wa polu popierania przemyslu i handlu i wladz admin'stracyjnych, następowało w szybkim 
Galicya w porównaniu z innemi prowincyam! Au- | tempie. Niebawem zastapiono dawną zorganizowa 
strył traktowana była po macoszemu. Te "oe: ua. jako korpus wośskowy, żandanneryę austryac- 
dbania rządu centralnego starał się napraw sa-; ką przez cywłina policyę państwową, zorganizo- 
iworząd galicyjski, o ile to w szczupłych ramach | wam według jednolitego typu w całem państwie, 
ŚĆ wały mu przez rząd funduszów było; przy współudziale oficegów angielskich 1 ma wzór 
HESE, ; ! policyi angie@kiei W miarę uspokajania Gałłcył 

Z chwa wybuchu wożny rząd austryacki za-| Wschodnici wprowadzono 3 na tym terenie reor- 
stosówał represye względem administracyi GJ, garrzacyć azininistracyi, cełem zapewnienia lud- 
skłej — niedość jego zdaniem Ioiałnej . Pn zastą-| ności znękancj sześcioletnią wojną, szybikego wy- 
pienu namiestnika Polaka przez generała narodo- | miaru sprawiedliwości oraz zupełnego bezpieczeń- 
włości niemieckiej, także kierownictwo poszcec-; stwa życia i mienia. Równocześnie przystąpiono 
e AECH starostw w oddawać w ręce wisko do dmałałnnńct ma rolu odbudowy, niesienia po- 
wych. Razwiązano cały szereg reprezemiacyć po-! mocy dla rolników i zagospodarowania adlogów. 
KE d gminnych, Be EPE. EM 41 „tej działalności będą przedstawione po- 
rządowych; poza tem cała adnyojstracya musiała n:żel, 
się poddać supremacyi organów wojskowych, któ- | Podnoszońo często jeszcze za rządów austry- 
re zagarmęły w swoje ręce całą wiaklzę, zajmując (ach, że Cafcyd est, iako okrąg administracy|- 
się nawet sprawami adngjnistracyi drogowej * go- | ny ma duża. ponieważ jednak t. zw. kraje koronne 
spadarstwa rolnego. l byly tworami Mstoryvcznymi, przeto rząd ausirya- 
Okupacya części Królestwa Du cki gram tych tamać nie mógł. Rząd polski na 


Iskiego przez 


WAR” sher iat KS 


D 


stuayów w miastach polskich, pozwolił mu zapo- 
znać słę cokładnie także ze źródłami: polskiemi. 
To też synteza, jaką nam zarysował we wspo- 
mnianych rozprawach, mimo może pewne zabar- 


DR. KAZIMIERZ TYSZKOWSKI. 
Polska a Rumunia. 


—— 
Lwów, 24. grudnia. 


Różne epoki, różne narody, różne jednostki| 
problem „nauka dla nauki“, czy „nauka dla życia” | 


— rozmaicie rozwiązułą. Narody ma przedzie! międzypaństwowy, boiarsko-szlachecki, wreszcie | konsckwencye tei polityki 


rozwoju kulturałnego kroczące starają się iść dro-' 
gą kompromisową i obok twórczych, oderwa- | 
nych od życia badań naukowych umieją z ich wy- 
ników czerpać wskazania dła chwili obecnej. Ale. 
i mniejsze marody, że wspomnę Czechów, również 
w tym względzie o_wiele nas wyprzedziły. 

Do tego redzajy literatury naukowej, która: 
tworzy substrat dia poczynań bieżącej teraźniej- | 
szości należą rozprawy prof. lorgi z gBukaresztu, 
pomieszczone w Biuletynie Rumuńskiej Akademii 


wienie narodowe, nosi charakter Ściśle naukowy 
i ogromnie głęboko a trafnie ujmuje omawiany 
temat. 

Prof. lorga dzieli dzieje wzajemnych stosim- 
ków między Polską a Rumunia na trzy okresy: 
trzeci związków między dwoma narodami. 

Położenie geograficzne zmuszało oba kraje 
do przeżywania wspólnie doli dziejowej. Polska 
skierowana przez Kazimierza Wielkiego w kierun- 
ku ekspanzyi wschodniej po przyłączeniu Rusi 
Czerwonej musiała wyciągnąć rękę po Mołdawię, 
będącą naturahren przedlużeniem tei ostatniej ku 


morzu Czerwonemu. Ze swej strony kraje wało-. 


skie zagrożone supremacyą węgierską i coraz da- 


! lej ku północy posuwajacą się groźmą potęgą bi- | 
za rok 1921, a które z okazyi zbliżenia polsko- surmańską musiały szukać oparcia w Polsce, na-; wzmogły się też wpływy kulturalne. 


rumuńskiego w ostatnich czasach omawiają stó- | ówczas bardzo potężnej, otoczonej gloryą jagielloń 
sunki między obu państwami, krajami i narodami skiej unii. Wynikiem tego było złożenie hołdu 


sąsiednierni. i 


Prof. Iorga, znakomity znawca dziejów Swe-| rynku lwowskim w 1387 r. Odtąd datują się za- szczyzna była językiem towarzyskim 


przez hospodara mołdawskiego Piotra. Jagielle na 


Sao 


problem ten mógł cd początku spoglądać. wylacz- 
me pod katem widzenia interesu adimfnistracyi. 
lo de bowiem Galicya tworzyła w ramach mań- 
stwa austryackiego pewna całość, jako teryto- 
payun oderwane od dawne; Rzeczypospolitej, "tes 
rytoryum do nie stanowiło nydzy iednei calości, 
lecz poszczególne jego części wchędziły w skład 
różnych ziem, łącząc się adutnisirnch iie bepo- 
Średnio z ziemiami późniejszego zaboru kosyiskie- 
gc. To też z chwilą, kiedy jako podstawę admini- 
stracyjmugo podziałnk Kzeczypospodjiej Polskieł 
przyjęto okręg liczący okolo'8 milionów hudnoścą, 
Rząd przystosowując piodztał b. Galicyi do podzia- 
łu, wprowadzonego iuż w b. zaborze rosyjskim 
d pruskim, rozszerzył na b. Gafcyę ustawę sejmo- 
wą © ustroju władz administracyjnych I instan- 
cyi i tworząc z niei wspormiany okręg podsta- 
wowy, wprowadził podziął b. Galiqyi na 4 woje- 
wśództwa. 

Rzut oka na mape wskazuje, że przy podziale 

tym rząd kierował się wyłącznie wzgiądamĄ a 
interesa administracyi, jeżeli zaś na razie nłe mar 
stąpiło jeszcze zupełne zatarcłe gramec dawnej 
Gałłcyi, stało się to tylko ze względu na trudno- 
ści, iakie wynikłyby w praktyce z połączenia te- 
rytoryów dawnych zaborów przed rzupełnem 
zumifikowaniem obowłązującero w nich odmfen- 
nego ustawodawstwa austryackiego i rosyjskiego. 
Cyfry procentowego stosunku poszczegómych na- 
rodoweści w obrębie trzech województw wschod- 
nich wykazują również, że obszar tych trzech wo- 
| iewództw stanowi teryforyum o ludności naro- 
dowościowej mieszanej, rozsiedłonej bardzo nie- 
rówmormiernie. Podczas, gdy miektóre powiaty a- 
Trach Środkowej wykazuja przeważna większość 
ruską, na camej granicy wschodniej województwa 
tarnopolskiego znajdują się powiaty, wykazujące 
bardzo poważny odsetek ludności połskiej. ` 

Stosunki wyznaniowe oraz narodowościowe 
na obszarze omawianym obrazuią mianowicie 
następujące liczbny: 

Galifya (dały obszar) liczyfa w r. 1910: ` 
Obszar Ludność Wśród niej wyznania: 

km. ogółem rzym. kat. gr. kat. żydów 
18.497 8,025.675  3,/31.569  3,379.6138 871.895 

Obecny podział Galicyi na 4 województwa 
przedstawia się jak nastepuje: 

Woj. Krakowskie:*) 


Obszar Litdnaść: Wśród nież ,wyznanła: 
km. w r. 1910 rzym. kat, gr. kat. 
À 17.448 4,037.757 1.833.424 59.340 
89.1% 29% 
| z z powiatem spisko-orawskim. 


*) Wra 
zodycznym koniliktem była wyprawa Ofbrachta 
rw 1497 r. Dla utrwalenia spokoju na tej rubieży, 
próbuje Polska porozumienia z Turcyą i ponad 
głowami hospodarów któł polski z sułtanem podają 
sobie dłonie. Ofiarą padają różni pretenderei do 
mitry hospodarskiej, których aż trzech ścięto we 
| Uwtowie. Ale — powiada prof. lorga — Polska u- 
tracila rywala, klóry np. rościł sobie pretensye 
do Pokucia, a w miejsce jego zyskała pana. Nie- 
Jagielłonów później odr 
| biły się ma losach państwa polskiego w XVII w. 
| kiedy poprzez kraje wołoskie Turcya dosięgła 
; ziem Rzeczypospolitej. 
| Tymczasem jednak pod koniec XVI stulecia 
,mamy okres majsiłniejszych wpływów polskich, w 
|tydh krajach, dzięki połityce Jana Zamoyskiego. 
który korzystajac z wojny  turecko-austryackiej 
osadził z ramienia Polski na stolcu hospodarskim 
| Mołdawii, spolonizowanego Jeremiego Mohiłę. 
Wraz z wzmocnieniem imgerencyi politycznej 
siegajfte 
i głęboko w naród rumuński. Zwłaszcza ulegały im 
szerokie warstwy bojarów mołdawskich, których 
synowie kształcili się w polskich kolegiach. Dot 
raiwyż- 


go narodu, uczony europeiskiej miary, sam zresz-| żyłe stosunki polityczne wymagane ożywionym | szych sier. Intenzywnie prowadzogia była propa- 


tą czynny politycznie, więc oryentujący się w po- | 
trzebach chwili, powołany był jak nikt immy dol 


ruchem handlowym, t 
Ale opieka nad Mołdawią wymagała w dal- 


spelnienia przedsięwziętego zadania. W dlugole-|szei konsekwencyi zdecydowania się na energicz- 
tniej pracy nad przyszłością Rumunii której rezul-| na politykę antyturecką, choćby za cenę ustępstw 
tatem jest cały szereg dzieł syntetycznych zarów-| ua Zachodzie. a na to Jagiellonowie zdobyć się nie 
no jak monograficznych, obeimuiących całokształt i potrafili. próbując łatać komyromisami. To też zra- 
history! narodowej, ustawicznie spotykał i omawiał. żają sobie Wołochów, którzy muszą lawirować 
stosunki polsko-fumuńskie. Kilkakrotny pobyt da. między trzemą poteżnymi sąsiadami. Takim epi- 


ganda katolicka, a o zażyłości stosunków cerkiew- 
nych polskich dyzunitów z Mołdawią świadczą 
rozliczne fundacye z cerkwią stauropigjalną (wo- 
|łoską) we Lwowie na czele, 

Qsiabienie tej eksparzyi kulturalaci Połski 
idzie ręka w rękę z ustaniem wpływów pałitycz 
nych po śmierci Zamoyskiego. Przyczymiaiją się 
zamieszki i walki o tron hosnodarski. w których © 
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„GAZETA WIECZORNA" 


Woj. Liwawskie: 


Obszar Ludność: Wśród niej wyznanła: | nych. 
km. w r. 1910 rzym. kat. gr. kat. 
21.024 2,866.321 , 1,281 .428 

44,7% 42.9% 


Woi. Tarupolskie: 


" Obszar Ludność: Wśród wei wyznanła: 
km. w r. 1910 rzym. kat. 
16.240 1,613.087 439.747 980.392 
27.3% 60.8% 


Woi. Stamatawowsk®: 


Obszar Ludność: Wśród niej wyznania: 
km. w r. 1910 rzym. kat, gr. kat. 
18.368 1,513.390 201.850  1.107.460 
13.3% 78.3% 
79.080 8.050.555 3,756449 3.379.613 
46,6% 43.9% 


Podział Galicyi na 4 jednostki admkuistrący|- 

umożliwia bezpośredni kuntakt naczelników 
tdministracyi (wojewodów) z miejscową  ludno- 
oia oraz podwładnemi organami administracyi 
powiatowej i gminnej, Niezależnie od administra- 
cyi politycznej, której główne zadamie, to jest za- 
pewanienie stanu zupełnego bezpieczeństwa, Zo- 


stało na obszarze całej Galicyf;już w zupełności Mig 


osiągnięte, także inne resorty, jak rolnictwo, ro- 

bót publicznych, odbudowy osiedli mogą w obre- 
Ai rmiejszych jednostek terytoryahrych, pod je- 
dnofitem kierownictwem wojewody rozwinąć Ży= 
wą i emergiczną dziłałamość w kłerunku odbudo- 
wy kraju, zniszczonego wiełoletmią woiną i za- 
pewntenia mieszkańcom możności rozwoju gospo 
darczego i kulturalnego. 

Rzęd polski dąży usilnie do utrzymania w slu- 
bie państwowej b. pracowników austryackich. 
Odnosi stę to tak do Polaków, jak i Rusinów i ży- 
dów. Nłemcy prawie zupełnie nie wchodzą w ra- 
chubę, gdyż, jak wyżej wspomniano, pełnili w 
Gałcyi niemal wyłącznie tyłko funkcye oficerów 
$ urzędników wojskowych i po przewrocie w r. 
1918, Połskię opuścili Potrzeba przyjęcia do służ- 
by polskiej b. funkcyonaryuszy austryackich po- 
dyktowaną została przedewszystkiem państwową 


1,230.421 | pracowników austryackich narodowości ruskiej i 


gr. kat. skich do władzy poiskiej i aby w ten śposób u- 


komecznością, utrzymania ładu i porządku publi- | 


cznezo, wymagającego z istoty rzeczy PTA | 


„działającego aparatu urzędniczego. 


Z tego powodu b. pracownicy austryaccy, | 


jako do zawodu swego odpowiednio w szkołach 
przygotowami i posiadający doświadczenie prak- 
tyczmo, byli i są nadal w slużbie polskiej tembar- 
dziej pożądani, że na obszarze b. dzielnicy rosyj- 
skiej brak ukwalifikowanych kandydatów na po- 
sady urzędnicze daje się odczuwać, gdyż panują- 
ce tam za czasów rosyjskich stoswaki nie pozwa* 


gorący biorą udział różni panowie polscy. Ich wy- 
prawy na Wołoszczyznę były powodem, obok im- 
nych, wojny tureckiej i śmierci Żółkiewskiego pod 
Cecorą, która jest niejako zadokumentowaniem 
przewagi tureckiej w tych krajach. Odtąd stosumki 
z Mołdawią schodzą na plan drugi, ożywiają się 
za Sobieskiego, który roił o zdobyciu tych kra- 
jów, a później obumierają prawie zupełnie. Polska 
po kataklłjmmach walk w drugiej połowie XVII w. 
tak osłabła, że mowy być nie mogło o jej oddzia- 
ływaniu na kraje rumuńskie, które dostały się pod 
bezwzględną przewagę Turcyi i uległy w wyso- 
kim stopniu oryentalizacyi, oraz helienizacyi w 
okresie tzw. Fanarjotów. 

Już po rozbiorach staje się Wołoszczyzna kil- 
kakrotnie widownią wypadków związanych z dzie 
jami naszych walk o niepodległość. Tu organizuje 
Denisko wyprawę do Galicyi. Tu wkracza Bem 
w czterdziestym ósmym z Węgier, tędy próbuje 
przedostać się do Polski Miłkowski w 1863 r. Afe 
to nie zaważyło na wzajemnych stosunkach obu 
narodów. Ruenumia ulega politycznie wpływom ro- 
syjskim, kułturalnie francuskim. Pewne zbliżenie 
nastąpiło na emigracył po 1848 r. Ale dopiero wiel- 
ka wojna spowoydowała,wepchnięcie linii rozwoju 
dziejowego obu narodów ma wspólne tory, wska- 
zane im przez położenie geograliczne 1 wspólność 
misyj propagowania kultury łachiskiej na wscho- 
dck Europy. Dła Polski zarówno jak dla Rumunii, 
otoczorych zewsząd wrogami, sojusz wzajemny 
jest rekom} trwałego i spokonego rozwoju na 
przyszłość. 


| 


Nr. 6.195 

laty Polakom na piastowanie urzędów publicz- Dla ostatecznego rozpatrzenia spraw przyję= 
cią lub nieprzyjęcia tycłi pracowników, Rada Mi 
b. nistrów uchwałą z dnia 1. grudnia 1920 r. ustano- 
| wita Międzynulnisteryalna Komisyg nehabitacyj 


Na zatrzymaniu w służbie państwowei 
Żydów zależy rządowi polskiemu nadto także w 
tym celu, aby przez udział ich w pracy państwo 
wej wzmocnić zaufanie warstw ruskich i ży dow- 


mą i przypisała jej instrukcyę, wediug której tylko 
udowociiote, czynne, na faktach oparte, wrogie 
występowanie przeciw ludności polskiej I państwu 
molskieanu, jak również czyny. rodradaiące pod 
rygor ustaw karnych, uzasadnić mogą nieprzyję- 
cie. Komlisya ta wydała dotychczas w 851 wypad- 
kach uchwałę na przyjęcie, a *% 73 wypadkach 
uchwałę ra npieprzyjęcie. Co da neszty spraw za- 


łatwić zgodne współżycie mieszkańców kraju. — 
Przyjmaejąc Rusinów 3 żydów, rząd musiał jednak 
postępować ostrożnie, gdyż wielu z nich, piastu- 
jac urzędy publiczne w czasie kitkumiesięcznych 
rządów ukraińskich w Galicył wschodniej w roku | tządzono dla ustalenia stanu faktycznego wyczer- 
1918—19, dało powód do zarzutów pozbawiają- | Puiace dcqgliodzeńia — w wielu wypadkach sądo= 
cych ich zaufania pod wzgłędem politycznym, lo- | Wo-karne. 
jalmości takiej każde państwo wymazać musi od | Wynik tych dochodzeń będzie w naibiiższym 
swoich pracowników. czasie przedmiotem obrad wspomm/anej: wyżej mię 
Z uwagi na ten stan rzeczy. utworzono przy | dzyministeryalnej komisyůi rehabilitacyjnej, tak, że 
poszczególnych galicyjskich władzach krajowych deszcze w olagu bieżącego roku sprawa przyjęcia 
komisye rehabilitacyjne, które rozpatrywały spra | względnie nłłeprzyjęcia b. funkcyonaryuszy au- 
wy przyjęcia zgłaszających się kandydatów z po~ | diryackich do służby polskiej zostanłte ostatecznie 
śród b: pracowników austryackich. Do grudnia | załatwioną. Przyjęci do służby otrzymatą posady 
1920 r. ogółem nie przyjęto żydów 258, Rusmów | odrowiadające pod względem przeznaczenia służ- 
910, z tego przypada na etat: bowego i stosunku hierarchicznego stanowisku, 


Min. kolei żelaznych 217 żydów, 604 Rusinów | lakie zajmowali w czasie rządów austryacktch, o= 
„ sprawiedliwości 10 żydów, 86 Rusinów | Czywiście, o ile to da się pogodzić z obecnym u“ 

Min. skarbu 10 żydów, 76 Rusinów | strojem władz. 

Mm. spr. wewn. 2 żydów, 30 Rusinów 

Mim. spr. wojsk. 5 żydów, 4 Rusmów 8 GR 

Min. roln. e dóbr państ. 4 Rusinów (Po zajęciu Ziemi Czerwieńskiej przez Wło- 

Min. zdrowia publicznego ` ` 1 Rusina | dzimierza) oprócz narzucenia prawosławia, dzia- 

Min. poczt 1 telegr. 14 żydów, 81 Rusinów |łała na te ziemie bezwzględna osadnicza poli- 

Mi. robót publicz. 4 Rusinów (eko książąt ruskich. Uprowadzali oni masami 

Krajowego Urzędu Odbudowy 20 Rusinów | miejscowa ludność (polską) na wschód, a Spro- 


Ponadto nie przyjęto 63 nauczycłeli szkół |wadzali bądź ruską, bądź turkmańską, która 
publicznych i pewną ilość pracowników austrya- | później oczywiście zruszczała. 
ckich, którzy nie pozostawali w stałym stostmku (Romer, Zakrzewski, Pawłowski: 
słażbowym (np. urzędnicy prowizoryczni, kon- „W obronie Galicyi Wsch“). 
trakto wi), > " P 


I:tnienie Rzeczypospolitej bez Wsch. Matopziski ne do pomyślenia. 


Żaden trzeźwy polityki nie może myśleć o jej oderwaniu od Polski. — 
Linia Zbrucza zakreślona zostałą czerwoną rzeką krwi. 


Oświadczył to socyalista dr. HENRYK LÓWENHERZ. 


Nieuzasadnione pogłoski. — Europa zachodnia liczyć się musi z, faktem dokonanym wer, 1928 

i traktatem ryskim. — Naruszenie traktatu groziłoby rózpętaniem nowej wciny. — Społeczeństwa 

nie wolno się denerwować. — Powintży ono stanąć do pracy nad zrealizowaniem basch współżycia 
równych z równymi i wolnych z wolnymi. z 

XXX 


ski i iej też pozostawiły bezpośrednie uregulawa= 
nie tej sprawy w drodze rokowań między Polską 
a rządem sowieckim.  Witedy to z calą jaskrawo- 
Ścią wyszło na Iw, że kwestya granicy wschod- 
` niej jest rzecza obu państw sąsiadujących, t. i. 
Lwów, 24. grudnia. | Pojski i Rosyi, wzelędnie Ukrainy. 


W ostatnich tygodniach nie otrzymałem żadnej Wojska bolszewickie zajęły znaczną ce 
iniormacyi o stanie t. zw. sprawy "wschodniej Ma- | Gaiicyi wschodniej, a do obrony porwała się cała 
opolski 9 o wiadomościach, które przynosiły nie- |judność tej części Rzedzypospoiitej, okupując ol- 
które pisma. Nie wiem też, ozy i kiedy sprawa ta | brzymiemi ofiarami. następujący uśtęp zawartego 
będzie omawiana. Wiem tylko, że od lat kilku! dnia 18. marca traktatu ryskiego, który postana- 
karmią mas wiadomościami, jakoby ostateczne jel | wia, „że wschodnią granicę Polski, a więc granicę 
załatwienie miało nastąpić w najbliższych dniach. | Połski z jednej i Rosyi, Białorusi i Ukrainy ‘z dru- 
Dlatego też do wciąż powtarzających się przepo- |giej strony, stanowi linia.... wzdłuż rzeki Zbru- 
wiedni odnoszę się sceptycznie. Natomiast jest dla | cza do ujścia jej do rzekł Dniestru (art. II traktatu 
manie pewnikiem, że wschodnia część Małopolski, | pokojowego). Ta linia Zbrucza została zakreśiona 
czyli t. zw. Galicya wschodnia jest częścią składo- | czerwoną rzeką krwi wówczas oflafe przelanej. 
wą państwa polskiego i chyba żaden realnie my- Rezultat zwycięskiej cfiar® polskiej tudnoścj 
śłący polityk, liczący się z faktami i o stanie rze- | Wschodniej Małopoiski znalazi swój wyraz w przyj 
czy poinformowany, nie może poważnie myśleć | znaniu Polsce t. zw. Wschodniej Galicyi Gdyby. 
o jej oderwaniu od Polski. Mie chciałbym przyta- | Polska byłBtę wojnę przegrała, byłaby musiała 
czaś wszystkich, ogólnie znamych argumentów | tę część Rzeczypospolitej przyznać sowietom i ca- 
wykazujących, że istnienie państwa polskiego bez |ła Europa byłaby musiała uznać tem fakt dokona- 
wschodniej Małopolski jest ze względów politycz- ny. Tak samo musi uzmać rezultat odmienny, da 
mych, ekonomicznych i psychieznych nie do po?! Polski korzysmy, gdyż zdaje sobie sprawę z tego, 
myślenia. Trzeźwy polityk zachodnio-europeiski | że polska ludność nie waiczyłła i nie zwyciężała pa 
ficzy się z faktami dokonanymi, a w szeregu ich | to, by ktoś trzeci mógł przekreślić owoc jej ofiary. 
wybija się na pierwszy płan historya r. 1920, o | Ententa musi uznać, że skoro w owej chwili cięż- 
której niektórzy za mało pamiętają. Rosya z całą | kiej i groźnej poruczyia Polsce bezpośrednie rokc 
nawałą wojsk bolszewickich uderzyła na Polskę. | wania ze swym sąsiadem i bezpośrednie załat- 
W chwili wiefkiego miebezpieczeństwa państwa | wienie spornej gramicy — to i rezultat tych zma- 
ententy wamiieszały się, proponując załatwienie | zań uszanować musi. Ententa i świat cały uznać 
spornych kwestyi na kongresie pokojowym w musi, że i obecnie państwo Polskie broni wschod- 
Londynie, ma co się rząd sowietów nie zgodził. | nich swych rubieży i że gdyby tej obrony zamie- 
Wówczas mocarstwa koalicyjne  pozostawóły | chalo, Galicya wschodnia stałaby się częścią skła- 
Polsce cały ciężar walki o wschodnie granice Poi- | dową Rosyi. W r. 1920 rząd sowiecki, jako oficyai- 


Członek Rady robot. PPS, i reprezentant 
wszystkich stronnictw w M. S. Z. dia spraw 
wschodniej Małopolski, na zadanie mu przez 
naszego współpracownika ($) pytanie w spra- 
wie Małopolski wschod. tak odpowiedział: 


e 


Nr. G195 


ta reprezemtacya Rosyi i Lion w` prelimina- 
ryach potojowych (12 paździemika 1920), a na- 
stępnie w traktacie pokojowym zawartym 13. 
marca 1921 uznał przynależność Wschodniej Ma- 
topotski do Rzeczypospolitej, a jeszcze w kwietniu 
r. 1920 uczyniła to antisowiecka reprezerniadya 
rzeczpospoliteż ukraińiskiei w traktacie, zawartym 
z Petlurą, 

Traktat ryski zakończył okres wojny o grani- 
cę wschodnią Polski. Weszliśmy w okres pokoju 
tak pożądanego przez cały świat, przez całe cy- 
wińzowane społeczeństwo. Wzruszanie postano- 
wień tego pokoju groziłoby rozpętanfem nowej 
wojny, nadanie granicy charakteru prowizorycz- 
nego czy niepewnego, przedstawianie tej kwestyi 
jako kwestyi otwartej, byłoby niejako zaprosze- 
niem Rosyi sowieckiej czy przyszłej Rosyi do no- 
wej woiny, coby groziło nowym straszfłwym ka- 
tukimmiem o uieobliczalnych skutkach. Czyż mo- 
wma przypuszczać, że realny pelityk chciałby do 
tego doprowadzić? Bez wzzkydu na to, czy wszyst 
kie postanowienia traktatu pokojowego w Rydze 
odpowiadają życzeniom wszystkich, bez względu 
ma to, że może nie we wszystkiem odpowiada on 
także życzeniom państwa polskiego, należy się z 
nim liczyć, jako z dziełem, które ma dlugi czas 
kończy okres wojny. 


Całe społeczeństwo powiano liczyć się z tym 
faktem, jako niezmiennie dckomanym i nie dener- 
wować się rozmyślnie rozpuszczanemi przepówied 
niami o jakichś zmianach. Cała ludność zamieszki 


„GAZETA_WIECĄQRNA" 


iaca tę część Rzeczypospolitej, podkreślam, cała 


znalezieniu sposobu zgodnego współżycia maro- 
dów, zamieszkujących tę ziemię. Wobec Państwa 
Polskiego, w którego skład obok narodu polskiego 
wchodzą także De narody, staje wieiki program 
państwowy, probłem decydujący, tnający dać za- 
pewnienie tym innym narodom o takiei pełni swo- 
body, takich warumków, by w państwie polskiem 
widziały oiczyznę-matkę. Nad rozwiązaniem tego 
problemi: pracować muszą wszystkie stronnictwa, 
a choć zapatrywania w tei kwestyi Są i muszą być 
rozmaite. ich wynikiem musi być } będzie prze- 
zwyciężenie trudności i dobre współżyŚłe równych 
z równymi i wolnych z wołlrymi. 


Z korespondencyi Kazimierza Wielkiego z 
patryarchą nowogrodzkim wynika, że patryarcba, 
a więc najwyższy autorytet Rusi, uznał stanowi- 
sko Kazimierza na Rusi. Uznali je również no- 
minalni zwierzchnicy Rusi — Tatarzy. Miał więc 
Kazimierz pełne poparcie zarówno zachodnio- 
europejskich czynników, jak Papieża, Węgrów, 
jako też wscbodnio-europejskiego świata. Zjawiał 
się na Rusi jako legitymowany spadkobierca 
ostatniego, księcia. 

(Prof. St. age, ge : „Polacy i 
Rusini na ziemi czerwieńskiej w 
V nrzeszłości“.). 


\ 


Sprawa granicy wsch. zała 


twiona w traktacie ryskim. 


Oświadczenie WINCENTEGO WITOSA b. prez. ministrów. prezesa 
Klubu poselskiego P. S. L. 


Decyzya mocarstw zachodnich może wypaść tylko na naszą korzyść. 


są po naszej stronie. 


= 
"= 


Witosa z prośba o wypowiedzenie się w kwe- 
styi wgchodnici Galiey? P. Witos odpowie- 
dział co następuje: 


Warszawa, 24. grudnia. 
~ Sprawa granicy wschodniej —— odpowie- 
ałział mi p. Witos, na zapytanie ca myśli o kwe- 
styi wschodnło-galicyjskiej — została załatwiona 
w traktacie ryskim,  ustaunawiającym rzekę 
PROF. RUDOLF WACEK. 


Obecny stan naszego łowiectwa. 


—0— 


Lwów, 24. grudnia. 


"| nie wmiosły jeszcze tego traktatu w całości, 


Wszelkie dane 


Stanowisko P. S. L. 


(Wywiad naszego warsz. korespondenta.). 
s 4 
wasz korespondent (m) zwrócił się do p. | Zbrucz, jako tę granicę ma południowym wscho- | 


dzie Rzeczypospolitej. 

Jakkotwiek niektóre 
to 
wszystko przemawia za tem, Ze nie zajmą one in- 
nego stanowiska i że decyzya może wypaść tylko 
na naszą korzyść. - ` 


| Wojna zmieniła sytuacyę radykalnie i to 
w jak najbardziej ujemnym słowa tego zna- 
czeniu. Cały dorobek polskiej kultury łowiec- 
kiej, zwłaszcza w Małopolsce Wschodniej 


mocarstwa  oficyalnie 


i "= to niektóre fakta z ostatniej Ir Schwarz 


i Karpatach, runął od jednego zamachu. Zazna- |ski, 
czam to z naciskiem. Świetny stan zwierzyny iberta wysoko dzierżono, 
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Gdyby nawet miało przyjść -do dyskusył w 


ludność, powina zjednoczyć się i wytężyć wiy w | tej sprawie, to wszelkie dane muszą być po stro” 


nie Polski. 

P. S. L. stoi na stanowisku zupełnego równo: 
uprawnienia obywatel! narodowości ruskiej i dą: 
żyć będzie do zagwarantowania obywatelom na- 
rodowości ruskiej, stojącym na gruncie państwo” 
wości polskiej należytego rozwoju narodowego 
i kulturalnego, w granicach państwa polskiego. 


Galicya wscbodnia jest krajem o składzi? 
ludnościowym bardzo rozmaitym; to też wobe” 
tak zawiłych stosunków wszelkie zagadnienie 
usiłujące oprzeć się na etnografii tej części kra- 
ju, „przedstawia problem bardzo trudny do roz- 
wiązania. W każdym razie niepodobna go roz- 
wiązać jakimś gwałtownym aktem ze strony 
choćby nawet dominującej o kilka pre. nad in- 
nemi grupami, ludności ukraińskiej. 

(Prof. Dr. Stan. Pawłowski: „Sto- 
sunki narodowościowe w Goalie? 
Wschodniej”). | 


++ 


NADESŁANE. 


"LEKARZ-DENTYSTA 


Dr HUGO DATTNER 


powrócił i orydynuje pl, Maryacki 5. 1118 


Przedsiębiorstwo 
elelitrotech niczne 


inż F. Podsoński 


I Lwów, ul. Bouriarda 3, |. p. | 
boczna Batorego, 1084 


iInstalacye światła i siły, Ko- | 
| sztorysy i projekty darmo: | 


Specyalista chorób skórnych i weneryczaych 709 
sekund. szpitala powaz. 
uł. Słowackiego A. 
naprzeciw głównej pocrty 
Mam tu na myśli zmianę właścicieli czy dzier- 
żawców polowań. mam na myśli zmianę istoty. 
i charakteru mvśliwych. Typ prawdziwego 
myśliwego uległ zmianie; w masz stan myśliw= 
w któryin niepokalany sztandar św. He- 
wdarła się cała fa~ 


Nie znając stosunków łowieckich w Po-|łownej, jak jeleni w górach, troskliwa ochro- |langa myśliwych, którzy z racyonalną gospo- 
znańskiem i w Królestwie, zajmę się tylko o-|"a kuropatwy, zakładanie bażantarń, zwie-|darką łowiecka mają tyle wspólnego, ile ja z 


becnymi stosunkami łowieckimi Małopolski. 
Wojna światowa zaskoczyła nasze łowiectwo 


u progu świetnego rozwoju, w momencie, gdy- kłusowników, a to wszystko połączone ze 
śmy zrozumieli — że to nie tylko szlachetny i 


sport, lecz i ważny dział gospodarstwa ojczy- 
stego. Sława naszych polowań w Karpatach 
sięgnęła poza granice, dotarła do mglistego 
Albionu i nauczyła obcych cenić i szanować 
nasze łowiectwo. Wzięliśmy zaszczytny u- 
dział w wszechświatowej wystawie łowiec- 
kiej w Wiedniu w r. 1910, a krytyka pism lo- 
wieckich angielskich, francuskich i niemiec- 
kich wypadła dla nas jak najlepiej. Byliśmy z 
tego dumni i czuwaliśmy nad tem troskliwie, 
by do naszego stanu myśliwskiego, wychowa- 
nego na szlachetnych tradycyach i ideach na- 
szych ojców —- myśliwych z krwi i kości. nie 
wdzierały się jednostki, które z myślistwem. 
prócz strzelania, nie miały nic wspólnego. Po- 
wstałe w r. 18598 Galicyjskie Towarzystwo 
Łowieckie było w moralnem znaczeniu naj- 
wyższą naszą władzą, olficyalnym organem 
fachowym i doradczym naszych władz admi- 
nistracyjńnych, a w organie jego „Łowcu* 
mięliśmy bogaty dział korespondencyi na- 
szych delegatów i myśliwych. 


rzyńców, radykalne tępienie szkodników, 
Iprzestrzeganie ustawy łowieckiej i tropienie 


znacznymi wydatkami finansowymi i nakła- 
idem pracy — było właśnie dorobkiem pol- 
iskiej kultury łowieckiej, polskich dworów 
i dworków — polskiego myśliwego. I nie tyle 
zniszczyła nasz'zwierzostan inwazya wojsk 
rosyjskich. niemieckich i austryackich, ile do- 
biła nas hajdamacka zawierucha z roku 1918 
na 19-ty. Ciemny żołnierz ruski z całym fana- 
tvzmem i wściekłością tępił zbite w gromad- 
ki pod wsia kuropatwy, wystrzeliwał do nogi 
isarny, mordował łanie czy jelenie, Jeśli psu- 
legawcowi, który sam jeden pozostał na stra- 
ży nieszczęsnego dworu, nie darowano i bez- 
Hitośnie go zabijano, to gdzieżby darowano 
kuropatwie lub sarnie, któremi opiekował się 
i które troskliwie chronił polski myśliwy? 
Na szczęście burza minęła, praca na niwie 
łowieckiej zawrzała ma nowo. Dowodem 
tego reorganizacya Małopolskiego Towarzy- 
stwa Łowieckiego i wskrzeszenie „Łowca“ w 
1920 roku. - 


Inne jednak z wojny wynikły następstwa 
i to dia naszego łowiectwa bardzo smutne. 


reformą daninową p. Michalskiego. 

Nie są to myśliwi; tę są strzelcy i to nłea 
raz strzelcy, na gremialnych polowaniach bar- 
dze niebezpieczni. Wdarli się tacy panowie w 
rozmaite towarzystwa myśliwskie, inni zręcz= 
nie, wykorzystawszy czas i swą pełną kieskę, 
powydzierżawiali tereny łowieckie, inni wresz 
cie, nie pytając o nic, polują, gdzie im się żyw- 
nie podoba. Taki strzelec nie zna życia i zwy- 
czajów zwierzyny, nie zna lasu, nie ma wia- 
domości przyrodniczych ucznia niższych kłas 
gimnazyum, nie zna broni, nie zna kardynal- 
nych zasad regulaminu myśliwskiego i najczę- 
ściej nie ma honoru myśliwskiego — co to je- 
dnak wszystko znaczy wobec iego kieski, na- 
bitej paskiem, wobec której jest się bezrąd- 
nym? Ma broń, ma strój paradny. ma teren. ma 
poparcie starostwa i spółki myśliwskiej danej 
gminy i jest — nowy myśliwy. Masz go obok 
siebie w pociągu, masz go w towarzystwie, 
masz go wreszcie na stanowisku najczęściej 
nie pod Ścianą miotu, lecz ze strony przeciw- 
nej. A wyjdziesz z nim w pole, to pierwszy 
wysuwa się z linii myśliwych, strzeli ci zająca 
pod nosem lub Śruty gwizdną ci w kociołku 
koło głowy: naboi zaś wyvjmować z broni en 
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_ Polska racya stanu pójdzie niewatpliwie za  impsratywem 
sprawi -dliwości. 


ej bowiem Rumunia i Czechy. — Stamowisko 


ściowych. — Można wykluczyć wszelkie takcia mwodowościowe ber wstrząśnień nkłodowo- 
ścłowych. | 


SEH 

Członek K. P. K pos. proi. dr. Hal- i 
nan udzielił nam następujących wyia- ` 
śnień. w sprawie wschodnio-galicyiskiej. 


Lwów, 24. grudnia. 

Jestem zarówno w nauce jak ił w polityce 
przeciwnikiem metody izojacyjnej, ti. wyrywania 
pewnego zagadnienia z całokształtu. A tylko dzię- 
ki traktowaniu izolacyjnemu powstać mogło błę- 
dne poimowame t. zw. sprawy  wschodnio-gali- 
cyjskiej, ba nawet wogóle wyrwanie jej z natu- 
1alnego całokształtu historyczno - politycznego, 
oraz polityczno - narddowego. 


Historyczno - politycznie nie było nigdy żad- | się ze względu na specyalne trudności, wywoła- 
rozbiorze | we zwłaszcza dawniejszemi aspiracyami Rosy], któ 


nej Galicyi wschodniej; nawet przy 
Polski, gdy stworzono poięcic Galicyt dla kłam- 
ilwego uzasadnienia aneksyj części Rzeczypospa- 
fiel przez Maryę Teresę, traktowano tę część 
Polski jako obszar jednolity, a kongres wiedeń- 
ski uznał wyraźnię wszystkie trzy zabory, tj. 
Kongeresówkę, Poznańskie i Galicyę w równym 
stopniu na ziemie polskie, w przeciwieństwie do 
mech ziem b. Rzeczypospolitej, t. zw. „zabra- 
nych“ i wcielonych do cesarstwa rosyjskiego, ti. 
t zw. ziem południozyo - zachodnich (Podole, 
Wołyń i dawniejsza Polska Ukraina) oraz pół- 
nocno - zachodnich fi. Litwy. Dopiero tajna część | 
ukladu brzeskiego, który w roku 1918 miał stwo- 
rzyć państwo ukraińskie, obejmujące rosyjskie ; 
ziemie południowo - zachodnie wraz z Chełm- 


szczyzną i IPodiasiem, przewidywała wyodręb-; 


mienie t. zw. Galicyi wsohodniej, pozostawiając ja | 
iednak przy Austrył. Natomiast akt ad 5 listopa- | 
da 19t6 r., ti. emincyacya austryacka towarzy* 
sząca ówczesnemu „tworzeniu“ Połski przez mo- 
carstwa centralne, wyodrębniała całą Galicyę, nie 
dziełąc jej ma żadne części. Sam fakt, że dopiero i 
tejna Kiss traktatu brzeskiego, nicnznanego 
nigdy ani przez naród polski ani przez mocarstwa | 
zachodnie, tworzyła, lub raczej tworzyć próbo- | 
wała odrębne mech Galicyi wschodniej, dowo- 
dzi, że szło o koncepcyę nową. Oburzenie narodu ' 


nie zwykł: wszak idąc z miotuł w miot można 
coś strzelić, a za postrzałkiem pójść w miot. 

Druga kategorya myśliwych, ta nasz po- 
czciwy kmiotek. Powiał wiatr z Warszawy, 
powiła! na nasze starostwa i nagle były kłuso- 
wnik stał się dzierżawca polowania. Depce po 
połach, zapamiętuje miedzę, `z której biedny 
szarak wyskoczył i już na drugi dzień niesie 
so do znajomego żydka, czy restauratora. I 
tak długo będzie deptał i po hocach księżyco- 


wych siedzial, aż wydepce i wysiedzi wszySt-gnik). czy mieli kartę myśliwską, czy należeli 
ko, co żyje na jego terenie. Wówczas pójdzie do Towarzystwa jakiego, czy mieli teren wła- 


pod las dworski. 

Trzecia kategorya myśliwych wojennych, 
ło ci, których jazda kołeją nic nie kosztuje. 
Korzystając z wolnej jazdy pociągami, nie ma- 
jąc nigdzie prawa polowania i nie będąc ni- 
gdzie legalnie zaproszonymi gośćmi, wyjeż- 
dhają tacy „myśliwi“ pod noc, wysiadają na 
byłe jakiej stacyi, by przypaść w miejscu upa- 
trzonem. a rankiem wrócić ze skradzioną ko- 
zą lub kilku zającami. A 

Jest jeszcze jedna przyczyna takiej ogro- 
mnej ilości narodzin „wojennych myśliwych“; 
toskorzyść tak z mięsa, jak i skórki ubitego 
zwierza. Dawniej to się nie opłacało, to był 
„sport pański", dziś — te mimo drożyzny na- 
boi — jeśli się tylko nie opłaca nagonki. pod- 
wody i t. p., a do tego i biletu kolejowego, no 
-— to przecież, jeżeli dobrze taki pan strzela, 
rachunek, przeprowadzony z ołóweczkiem w 
ręku wieczorem w domu, wypadnie zadowala- 
cn Nie znaczy to, by zwierzyny nie sprze- 
dawać. przeciwnie koszta pełlowań są bar- 
dzo wielkie, racyonalna gospodarka łowiecka 


Oświadczył to prof. 


Historyczno - politycznie nie było nigdy Galicyt wschodniej. — Stworzyła to pojęcie kiapzuła 
traktatu brzeskiego. — Niemożliwość trhktowa/aia izotachinie tej kwestyi. — Interksowasre w 
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międzypaństwowe współżycie z Rummu i Cze- 
chami, ti. państwami, które należą de tei samej 
konstełacył sojuszniczej oo IPofska, a włladając 
również ziemiami zamieszkałemi przez  Indność 
ruską, są w sprawie tej niejako współinteresowa= 
ne z Polską. Ten fakt musi być i będzie niewąt- 
pliwie branym pod rozwagę przy Sprawłedliwej 
ocenie całej kwestył, właśnie jako całej, tj. mie na 
dającej się do atomizacyi. 


Zarówno te trzy państwa, graniczące z sobą 
jako też ì sprzymierzone wielkie mocarstwa, mu- 
szą w interesie postępu kultury na swych` zie- 
miach dbać o to, aby ludność ruska, czy to w Pol 
sce, czy w Czechosłowacyj, czy też w Rumunii, 
znalazła pełnię warunków rozwojowych, z praw- 
|dziwą korzyścią narodowo - kulturalną dla sie- 
bie, a bez uszezerbku dla spoistości wymiento- 
nych państw, na które nowa konstelacya europej- 
ska nałożyła tak ważne zadania. Dobro history- 
czno - polityczne tych państw, oraz stanowisko. 
narodowo - polityczne narodów w tych państwach 
dominujących i ponmoszących za te państwa od- 
powiedzialność wobec świata, muszą być end, 
nione z wymiarem sprawiedłtwości dla Imdności 
ruskiej. Polityka narodowościowa nie może być 
taranem do rozbijania tego, co wieki stworzyTy 
ewohtcyjnie, a czego nie można naruszać w imię 
abstrakcyj lub dommniemań niczem nie stwłerdzą- 
nych. Jakie wynik? daje narodowościowe „divide 
ct impera“, dowodzi los Austryf, a po części : 
Rosył. Nie wolno popadać w powtarzanie tych 
eksperymentów, nie wolno podżegać jednej ia 
dowości przectw drugiej, a tem mniej SUZ: 
nować ku celom nierealnym, 


Sprawa polsko - ruska była w Austrył na- 
rzędziem jątrzenia i środkiem osłabianła stano- 
wiska Polaków bez korzyści dła Rusmów. Łu- 
dzenie zaś Rusinów planami dalszymi, naturalnie 
kosztem interesów polskich, nigdy nie było szcze 
rem, bo oryentacya austryacko-rusłńska zależała 
od każdoczesnego stosunku Wiednia do caratu”? 
od planów dynastycznych, które mogły sie opie- 
rač na sprzeczności interesów polsko - ruskich. 
Ingerencya Berima dawała zresztą aż nadto wy- 
raźną cechę tym zamysłom. Polityka, polsko - ru 
ska musi być niezależną od stosunku do obecnej 
'i przyszłej Rosyi. Nie można warmków bytu na- 
rodowego Rusinów tuzałeżniagąod stosunku nasze- 
go do Rosyi, t. zm. nie można tych warunków nie- 
sprawiedliwie Ściaśniać dia przypodobania się Ro- 
syt, ani też kokietliwie zmieniać da cełów molł- 
tyki antyrosyjskiej. 


dr. ALFRED HALBAN. 


konstytucyi polskiej wobec praw  narodoówo- 


polskiego przecłw traktatowi brzeskiemu było aż 
jnadto wymowną odpowiedzią na to bezprawie 
historyczno - polityczne i niepodobna pomyśleć, 
aby jakakolwiek konstrukcya mogła się oprzeć na, 
takiej podstawie. Niepodobna przypuścć, aby 
| mocarstwa zachodnie chciały wskrzeszać widmo 
traktatı brzeskiczo. Nie można więc interpreto- 
wać odnośnych ustępów traktatu w St. Germain. 
i w Trianon, które odroczyły załatwienie losów 
Galfcyi awstryackiej, jako chęć oderwania części 
Kovor polsko - austryackiego od nowej Polski; 
| można w tem widzieć jedynie symptom wahania 


ra w r. 1914 i 1915 pretendowała do zajęcia 
wszystkiego, co „.ruskie', tnb wreszcie wyczeki- 
waniem dalszych wypadków. 

Skoro jednak Ruś przykarpacką pochodzącą 
ze spadku austryackiego już przyznano Rzeczy- 
pospolitej czesko - słowackici, a Ruś bukowittską, 
z tego samego spadku pochodzacą, Rumisrf, któ- 
ra prócz tego obięła Bessarabię, zaliczana przez 
Rosyę do Małorosyi, więc właściwie przekreśło- 
no tem samem dawnicjsze wszechruskie aspira- 
pe Rosyi. Polska zaś nie tylko pokonała inspiro- 
wany przez Austryę i Niemcy ruch wschodnio - 
| małopolski, lecz prócz tego odbiła zwycięsko ną- 
jazd bołszewńcki na tę złemię i uzyskała uznanie 
granicy Zbrncza„przez sowiecką Rosyę, przez so- 
wiecką Ukrainę, a bezpośrednio potem przez Ri- 
munie. Uznanie ze strony czeskiej nie nastąpiło 
w ten sam sposób I można ie uważać za niedość 
| wyraźne w stosunku do Ross, ale jednak za do- 
, stateczne, odnośnie do granicy między czeską 
Rusia karnacką a wschodnią Małopolską. 

i Już te okoliczności przemawiają za niemoż- | 
nością izolacyinego traktowania sprawy, na co na 
‚wstępie zwróciłem uwagę. Idzie bowiem nie tyl- 
ko o słuszne prawa Polski, ọ prawa, których na- 
| wet rozbiory nie naruszyły, a które dopiero trak- 
tat brzeski chciał tajnie obejść, ale idzie (aile o 
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|winna dać i zadowolenie sportowe i korzyść. | postępować i odrazu nakładać najwyższe ka- 
IMimo tego jednak zbiegu okoliczności twier-iry, unieważniać dzierżawy polowań, zamykać ` 
dzę, że ogromna zachodzi różnica między |odstrzał zwierzyny, karać surowo restatra- 
jdwoma sprzedającymi zwierzynę myśliwymi: [torów za podanie np. kuropatwy lub zająca 
myśliwym hodowcą i gentlemanem a myśli-|w marcu, żądać kart myśliwskich i kart na 
wym strzelcem i kłusownikiem. broń od każdego spotkanego z bronią, — sło- 

To nie myśliwi przedwojenni. Gdybyśmy wem — tu trzeba zbiorowego wysiłku wszyst.- 
zrobili statystykę i kazali wszystkim obecnie kich prawdziwych myśliwych i naszych 
myśliwym wypełnić pytanie, czy przed wojna | władz. 
polowali, czy mieli broń (może jako kłusow- Za szczupłe ramy powyższego artykułu, 
bym poruszyć mógł wszystkie bolączki i mi- 
nusy naszego obecnie łowiectwa. Nie jestem 
w mym sądzie odosobniony. Dowodem tego 
memoryał, wystosowany przez Małopolskie 
Towarzystwo Łowieckie do Panów ` Wojewo- 
dów Malopolski, to skargi poważniejszych 
myśliwych, właścicieli dóbr i terenów łowiec- 
kich, pewien rozstrój w starych Towarzy- 
stwach łowieckich, a niski poziom myśliwski 
w nowo podczas wojny zawiązanych. 

Jesteśmy u progu Nowega Roku, w pełni 
sezonu myśliwskiego. Niejeden z braci Św. 
Huberta skorzysta z wolnych dni świątecznych 
i wyjedzie ua polowania; niech wówczas nie 
zapomni o hasłach i zasadach prawdziwego 
myśliwego, niech bez ceremonii, z prawdziwą 
odwagą te hasła szerzy i wypowiada, karci 
wszelkie błędy i niemyśliwskie postępki swych 
towarzyszy, Tak postępując, zjedna sobie mo- 
że kilku nieprzyjaciół, igcz najlepiej przysłuży 
się sprawie podniesienia naszego łowiectwa 


i przyłoży cegiełkę do budowy nowych fun: 
damentów pod ołtarz św. Huberta, 


sny i t. pẹ, zobaczylibyśmy fatalny obraz na- 
szych stosunków myśliwskich. 

Czy jest na to rada? Jest, lecz nie nagla. 
e Trzeba na to kilka lat pracy; potrzeba wy- 
trawnych refterentów łowieckich po staro- 
stwach, potrzeba czujnej policyi państwowej, 
która powinua otrzymać ostry nakaz Ścigania 
kłusowników, należy w Towarzystwach ło- 
wieckich przeprowadzić doraźny przegląd 
członków i wojennych myśliwych usunąć, po- 
trzeba wytrawnych i pracowitych po powia- 
tach delegatów Małopolskiego Tow. Łowiec- 
jkiego, którzyby ze starostwem odnośnem byli 
w ustawicznym kontakcie. wreszcie należy w 
prasie myśliwych takich piętnować, a zwłasz- 
cza pomieszczać ich nazwiska na łamach 
„Łowca“. 

Wódzięczne pole do działania otwiera się 
tu Panom Wojewodom, którzy, odpowiednio 
wpływając na organa sobie podwładne, nieo- 
cenione mogą oddać usługi ochronie naszego 
lowiectwa. Nie wystarczą tu same tylko prze- 
Istrogi, nawet rozkazy — tu 
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Konstytucya polska stanęła lojalnie na grun- |stwowego czy samorządnego, jednem słowem 
cie sprawiedliwega pojęcia praw narodowościo- | sztucznego wyodrębnienia tej czy mnej ziemi. 
wych. Śmiem twierdzić, że konstyiucya nasza Stworzyłiby kolizyę między naszem poczuciem 
lepiej niż inne, umiała pogodzić pojęcie państwo- ` odpowiedzialności za całość państwa, za bezpie- 
wości z nowoczesnem ujęciem kwestyi narodo-| Czeństwo jego granic, za stosunek do państw 0- 
wościowcj w ramach państwa; lepiej nawet lippi a naszą chęcią zgody. Polska racya 
szczerzej, niż t. zw. traktat o prawach mniejszo- | Stanu pójdzie miewątpliwie za  imperatywem 
ści. Punktem wyjścia musi być państwowość, ale | Sprawiedliwości. celem uwzględnienia potr zeb 
art. 109 korstyt. przewiduje możność tworzenia | rzeczywistych, choćby bez uznania strony dru- 
autonomicznych związków, naturalnie w obrębie | giei; ale nie pójdzie na drogę eksperymentów ża- 
związków samorządu powszechnego ti. woje- | dng potrzebą istotną mie uzasadnionych. 
wiódzkiego; inna konstrukcya byłaby antykonsty | 
tucyjną, z interesem państwowości zaś sprzecz- 
ną. Można wymagać zgodnie z konstytucyą, aby 
wszystkie marodowości jako takie, oraz wszyst- 
kie jednostk! bez różnicy narodowości, były ró- 


Kwestja ruska w Galicji nie była nową dla 
biurokracji. Zwracali już na nią uwagę br. Per- 
|gen w,swych raportach, słanych do Wiednia 


wmouprawmione, ale nie można stwarzać sytua- |w "7728 i dodany mu do pomocy radca Ko- 
E Si którejby obywatel narodowości polskiej | rant który mniemał, że Rusinów należy użyć 
miiał byé w Polsce gorzej traktowany mý oby-!; 


i j i spiracjom di 
waisl narodowości ruskiej, litewskiei, białoruskiej aiz etek ` SE Bede Silii 
lub niemieckiej. Jest to zresztą zupełnie zbytecz- | monizowania go z nową formą rządu”. 
ne, bo można wyzuaczyć autonomicznym zwią- Przed rokiem 1848 nie słyszano nigdzie 
zkoin — w obrębie samorządu stworzonego przez | Rusina mówiącego po rusku; nawet służba 
onganizacyę państwową — dużą Sierę działania; gyorska przyswajała sobie jak najrychlej język 
można wykluczyć nawet wszelkie tarcie WzZa- | polski. W seminaryach grecko-katolickich nie u- 
jemne dwóch narodowości, a nie potrzeba wstrzą |czono języka ruskiego wcale. Instytut Stauro- 
sać państwowością. Jeżeli Rusinom idzie szcze- | pigjalny, istniejący dla kształcenia mowy ruskiej, 
rze © warunki rozwoju narodowego, kuliuralnego |nie mógł inaczej zatrudnić swej drukarni, jak 
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ldwóch kwestyi zasadniczych: jaki kraj nazye» 
|wamy Małopolską Wschodnią i w jakim sto» 
sunku kraj ten pozostaje i pozostać musi do cą 
iłości Rzeczypospolitej? 

Czy przez Małopolskę Wschodnią rozu- 
imiemy austryacki obszar sądu apelacyjnego 
ilwowskiego łacznie z Brzozowem i Sanokiem, 
|czy Kraj po Gan, jak głoszą Ukraińcy, czy kraj 
ipo Cieszanów, Mościska. Chyrów, jak nam 
proponowała Rada Najwyższa, czy kraj po za. 
głębie naftowe lub po Bug. jak proponują in- 
ni? Odpowiedź na to pytanie byłaby da nie- 
jednego Polaka i Rusina konieczną. przed roz» 
strzygnięciem pytania głównego. 

Toż samo dotyczy stosupku tej części kra 
ju do Rzeczyposnolitej. Mojem. zdaniem stosu- 
nek tego kraju, który od 14 wieku był nie- 
przerwanie aż do rozbiorów nieodłączną czę- 
ścią Polski. został zgodnic ze stanowiskiem 
przywódców ukraińskich, którzy nA wszelkie 
oferty nasze i koalicyi zachodniej sami odwo- 
iali się do decvzyi miecza, ostatecznie rozr 
strzygnięty przez nasze zwycięstwo i wypar- 
cie ich z cześci kraju chwilowo zajętej. Wpraw 
dzie później Austrya w traktacie w St, Ger- 
main odstapiła Małopolskę koalicyi zachodniej 
ale odsicpowała kraj. który do niej już wcale 
inie należał, albowiem cały został odzyskany 


i gospodarczego w Polsce, która uNatowała ich ¡tylko nakładem ksiąg kościelnych i dzieł poł-|przez Polaków i proklamowany jako część Pol 
przed załewem bolszewickim, to z pewnością | skich. Nawet najzaciętsi wrogowie Polaków wy-|ski. W każdym razie przywódcy ukraińscy, 
zmajdzie się w ramach państwowości naszej i , dawali swe prace w języku polskim, a i w ko- proklamując wojnę i przegrawszy ją. po doko- 


zgodnie z art. 109 konstyt. sposób zaspokojenia ;ściele metropolitalnym prawiono zwykle kazania |naniu okropnych 


ich potrzeb oświatowych, językowych itd. w roz- 
miarach tak zupełnych, iż nikt w Europie nie o- 
skarży nas e chęć krzywdzenia. Jeżeli iednak 
pragnęlby wszczerhku państwowości 


' nadwerężenia spoistości naszego ustroju pań- 


,w tejże mowie. 
(St. Schnir-Pepłowski: „Z prze- 
szłości Galicgi* (1772—1862). 


polskiej, ` 


W interese obu narodowości ieży utrzyran'e jednolitej admi- 
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nistracyi Wschodn.ej Małapolsk . 


Opinia posła dr. STAN. GŁĄB:ŃSKIEGO. 
Co to jest wschodnia Małopolska? -— Stosunek tej części kraju do Rzeczypospolitej. — Ukra- 


icy sami odwołali się do decyzyi! miecza. — 
nów. — Utrzymane jednolitej adm'nistrącyi 


Należy uszanować równouprawnienie Rusi- 


leży w interesie iednoŚci państwowej i spoko- ` 


fu narodowego. — Rusini nie są jedyną chez narodowością w państwie. — Polacy Wschod- 
wej Małopolski. 
ei LD) eme 


Przywódca stronnictwa demokratyczno 
narodowcgo wschodniej Malopolski, posś! dr. 
Stanisław Głąbiński, wyrazi! współpracowui- 
cy pisma naszego (mg) następująca opinię w 
sprawie projektu autonomii „terytoryalnej: 


JERZY BANDROWSKI. 
Wilja na statku japońskim. 
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Lwów, 24. grudnia. 

Jak wiadomo, chrystyanizm a zwłaszcza 
katolicy zm nie cieszy się w Japorii wielką po- 
pularnością. Katolicyzm, przyjęty z początku 
życzliwie i uważany za jedną z późniejszych 
sekt buddyzmu. religii równouprawnionej w Ja 
ponii z „szinto”, później srodze był prześlado- 
wany. Dziś oczywiście prześladowań religij- 
nych niema. wszystkie wyznania a nawet sek- 
tv chrześcijańskie cieszą się w państwie iapoń 
„skim opieką rządu. ale postępów bynajmniej 
pie robią. Chrystyanizm iest duszy japońskiej 
obcy i obojętny. 

Syvmpatyą Japończyków cieszą się jedy- 
nic Swieta Bożego Narodzenia. 

Albowiem Japończyk kocha swój dom — 
a to są Święta domowe. rodzinne. Powtóre Ja- 
pończyk niezmiernie kocha dzieci — zaś tu ca- 
dv świat chrześcijański gromadzi się dokoła 
Zićbka, z którego promieniście uśmiecha stę 
Dziecię-Bóg. Po trzecie — Japończyk jest nad 
zwyczaj wrażliwy na piękno estetyczne, a tu 
tyle n'eknych, serdecznych starych obycza- 


jów i choinka, kwitnąca światłami, choinka, w |ku japońskim. którym wracałem do Europy. sów 


Japonii symbol długowieczności. drzewo, od- 
„prywałące najważniejszą rolę w symbolicz- 


Lwów, 24. grudnia. 
| Chcac odpowiedzieć na pytanie co do au- 
|tonomii Małopolski Wschodniej, musimy prze- 
dewszystkiem zdać sobie jasno Sprawę z 
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mych dekoracvach noworocznych. Można śmia 
łe powiedzieć. że Święta te silnie Japończy- 
„ków pociągają. 

Już z początkiem grudnia zauważyłem w 
(Tokio, iż wszystkie wielkie magazyny — bo 
inaczej tych olbrzymich sklepów nazwać nie 
można — przystrajały sły i przygotowywały 
do tych Świąt. Wszędzie widziało się piękne 
choinki, zaś w ogropinej księgarni „Maruzen 
jet Comp.“ przy ulicy Ginza, gdzie bvłem go- 
ściem codziennym, postawiono sięgającą stro- 
"Du. przecudnie ubraną i przyprószoną  śnie- 
giem, a prócz tego rozwieszono wielkie. białe 
płótna, na których czerwonemi literami napi- 
sano „Merry Christmas“! (Wesołych Świąt). 
Oczywiście. robiono to po części ze względu 
na cudzoziemców, ale chyba nie dla samych 
cudzoziemców przeznaczone były te masy po 
/„darunków i nie da samych cudzoziemców wy 
dano też z napisem ..Merry Christmas* tysia- 
Ce przepięknych, wytwornych karnecików. re 
i produkujących najcudniej dzieła malarzy ła- 
,pońskich. Trudno sie oprzeć wrażeniu. iż — 
¡noże przez naśladowanie — świeta te stały 
się jak gdyby  nieoficyalnem, obyczajowem 
świętem  japońskiem — mimo buddyzmu i 
„szinto”. 


Stwierdziłem to jeszcze wyraźniej na stat 


Na pokładzie „Jokohama-Maru' .Europejczy- 
ków było najwyżej dziesięciu, wiekszość pasa 


zniszczeń i miliardowych 
strat w mieniu Polaków, nie mają żadnego ty- 
tułu do reklamowania swoich politycznych a- 
spiracyi, 

Jestem stanowczym zwolenn'kkiem szero- 
kich praw samorządnych w Polsce w dziedz!- 
nie kulturalnej i gospodarczej, ponieważ samo- 
rząd odpowiada charakterowi naszega narodu 
i różnorodnym potrzebom poszczególnych czę- 
Ści kraju. Jestem także za uszanowaniem rów- 
nouprawnienia Rusinów i innvch narodowości, 
|poręczonego korstytucyą państwa i traktatem 
n prawach mniejszości narodowych i wyzna- 
miowych, 
| Z drugiej jednak strony jestem za utrzy= 
imaniem iednolitego ustrciu administracyjtego 
(w caiem państwie (poza Śląskiem) w interesie 
jedności państwowej. sprawnej administracyi 
i spokoju narodowego. Dłatego sprzeciwiłem 
się nadawaniu osobnego statutu autonomiczne 
gę Ziemi Wileńskiej i tak sarmo jestem prze- 
ciwnikiem odrębnej autonomii terytoryalnej 
dla jakiejkolwiek części Małopolski, skoro sa- 


Lë pochodziła z różnych stron Azyi Wscha 
dniej a co się tyczy wyznania, reprezentowała 
głównie „buddyzm“ i „szinto”. Jednakże świę 
ta obchodziliśmy wszyscy razem, naturałnie, 
stosownie do zwyczajów angielskich, bo te pa 
nują w marynarce japońskiej, ale w każdym 
razie bardzo uroczyście. ` 

Było te na Morzu Żółtem, istotne żóltem 
dosłownie i mętnem a prócz tego bardza nie- 
przyjemnem i burzliwem. Statek to spadał to 
piął się mozolnie po ruchomych zboczach 
wzgórz wodnych. rozkołysanych i tańczących 
cieżko, niezgrabnie. Niebo było climurne. dal 
„szeroki, silny wicher. Trudno mi było w tych 
okolicznościach uwierzyć. że to dzień wigilii, 
że to Boże Narodzenie — wszystko dokoła by 
ło tak obce. tak nieswoje! Chwiłami tyiko u- 
świadamłałem sobie, że tam gdzięś daleko w 
ten dzień poszcza i czekają na pierwszą 
gwiazdkę na niebie i przez cały wieczór wspo 
minać mnie będą. 

Ale nie o sobie mam opowiadać. 
| Po śniadaniu przybrano jadalnię malemi 
flagami sojuszników, nanizanemi na Sznurki. 
Moge Czytelnika zapewnić. że nasz Biały 
Orzeł był tam też — obok czerwonej na bia- 
łem tle „wiśniyjapońskiej' czyli .„.wschodzące- 
go słońca* i „białego słonia” Svan — od cza 
i eniowskiego pierwszy raz, Wesołe i u- 
roczyście zarazem zrobiło się w obszernej lecz 
|nizkiej jadalni. Koło nianina ustawiono prze- 


Str. 8 „QAZETA WIECZORNA“ 


„¿morząd wojewódzki, bedący obecnie w opra- 
cowaniu sejmowej komisyi konstytucyjnej, 
stworzy potrzebne rekojmie dla wszystkich 
części państwa. Taki sam interes narodowy i 
gospodarczy jak Rusini i Ukraińcy galicyjscy, 
mają także Wopłyniacy, Poleszitcy, Białorusini, 
Litwini, Niemcy, czyż dla każdej z tych naro- 
dowości stwarzać mamy odrębne terytorya 
autonomiczne ? 

Pamiętajmy zresztą. że w Małopolsce 
Wschodniej mieszka znaczna ludność polska, 
która w województwie lwowskiem jest w więk 
szości, a w województwie tarnopolskiem rów- 
noważy się liczebnie z ludnością ruską, czy 
więc głos równouprawnionych Polaków tej 
części kraju, protestujących przeciw narusza- 
mu jedności administracyjnej państwa ma być 
da Rady Najwyższej obołętrnym? 

Sądzę, że skoro się uspokoją namiętności 
wywołane wojną, także przywódcy ukraińscy 
zrozumieją to, co już zrozumiał lud ruski w o- 
gromnej swej większości, że w obopólnym in- 
teresie narodu polskiegu i ruskiego jest utrwa 
lenie pokoju w kraju na podstawie szczerego 
uznała | uszanowania polskiej państwowości 
i jednolitego ustroju samorzadowego i admini- 


Nasz warsz, korespondent (m) otrzymał 
od ks. Kaczyńskiego następującą opinię w 
kwestyi Galicyi wschodniej: 


Warszawa, 24. gfudnia. 


— Jakie stanowisko zaimuje ks. poseł w spra- 
wie Galicyż Wschodniej? — zagadnałem posła ks. 
Kaczyńskiego, jednego z najwybitniejszych człone- 
ków  Narodowo-Chrześc. Klubu Robotniczego, 
wytrawnego parlamentarzystę, którego ` oppe 
można uważać za idemtyczną ze stanowiskiem 
prawścy sejmowej, nie wyłączając Związku hudo- 
wio-ntarodowego, 

— Sprawie przynależności do Polski Galicyl 
Wschodniej uważam za bezsponną — odparł mój 
interlokutor. Polacy są w Galicył Wschodniej au- 
tochtonami odwiiecznymii, tak samo, jak Rusini. 
Stwierdza to dobitnie kronikarz ruski Nestor, któ- 
ry pod datą 961 r. pisze: „Ide Władymir kiLa- 
chom i zaniał grady Ach Peremysz!, Czerwień 


stracyłnego. PINy A 
Następnie Galicya Wschodnia ar cała, ani w 
żadnej części nie przedstawia terytoryum zwar- 
W pi RAPA "RY ks tego pod względam narodowości mieszkańców, 


lecz jest obszarem polsko - ruskim, typowa sza- 
chowmicą narodowościową. 

3,200.000 mieszk. używa języka ruskiego, 
2,600.000 polskiego. Pod względem narodowym 
Rusini dzielą się na 4 kategorye: Ukraińców, mo- 
skalofffów uważających się za Rosyam Rusinów 
uważałących się za Polaków, oraz nieuświado- 
mionych wicale narodowo. 

Rusimi-ukraifńcy stanowiią najliczniejszy od- 


nych (1848) duchowieństwo ruskie, a zwłaszcza 
młodzież seminarzycka, szły ręka w rękę z Po- 
lakami. Wdziawszy niebieskie konfederatki, spie- 
szyli klerycy wraz z ludnością polską do podpi- 
sywania adresu, brali czynny udział w wszelkich 
denronstracyach narodowych. 

(St. Schniir-Pepłowski: 


Z prze- 
szłości Galicyi*.). ý ' 


TTT TT" mees e łam, nie mają jednak w Galicyi wschodniej więk- 
szości bezwzględnej. Z tega wynika, że Rusini nie 
RADESŁANE,. 
Adwokat 


De. LEOPOLD SOMMER 


prowadzi kancelaryę wspólnie 
z Adwokatem 


Dr. LUDWIKIEM LANDESEM 


wo Lwowie, ul. Romanowicza 1l. 1082 


Suknie wieczorowe 
HARYA OPOLSEA Magazyn mód | nowosci 


przywiozła z W 
Lwów, ul. Małeckiego 9, 1. piętro. 1025 


Taką opinię wyraził p. 


Poseł Hipolit Sliwiński, przedstawiciel 
partyi postępowo-demokratycznej, w TOZ- 
mowie z współpracownicą ,.Gazety Wie- 
czornej ` (mg) na temat omawiany w na- 
szej ankiecie, rzucił garść myśli, ujętych 
w następujący sposób: ` 


echt 3 te 


piękną choinkę, udekorowaną tak, jak to tylko |konarami przy pniu grubo nałożyć, jakby to 
Japończycy umieją. Ale to zasługuje na osob- był śnieg nawiany przez wiatr a potem przy- 
ny opis. marznięty i zlodowaciały. Nawet w takich dro 
Przedewszystkiem Japończycy nie biorą |biazgach jest Japończyk wiernym sobie arty- 
na ten cel — jak Niemcy a i my — drzewek |stą skończonym i niezrównanym. Dodać nale- 
bardzo symetrycznych i równo wyrośniętych. ży, że brzegi Japonii opuszczaliśmy z począt- 
Naturalnie, nie wybierają karłów czy też cho-|kiem grudnia, zaś choinkę tę specyalnie na 
inek groteskowo wykrzywionych, ale unikają Święta przeznaczoną, na statku cały czas wje- 
pedantycznej symetryi. Chcą mieć drzewko |ziono. Jest to chyba dostatecznym przykładem 
ży we, takie, jakie się pod rękę nawinęło, natu- |delikaności i pamięci, z jaką ten naród traktuje 
ralne i z nieregularnie wyrośniętemi konarami. swych gości, 
U nich przedewszystkiem jest przyroda, | Obiad wigilijny był zupełnie w angielskim 
Takie drzewko, trochę nastroszone, z ko- stylu. z indykiem i pudingiem. Nad pianinem 
micznie zjieżonemi konarami, jakby przerażo- |widnial wielki napis „Merry Christmas“, elek- 
ne, że się je z lasu wywlokło i niespokojne, co |tryczne świeczki na choince płonęły przez ca- 
z niem będzie dalej, dekorują naprzód sztucz- |ły czas, kołysały się na zielonych gałęziach 
nym śniegiem. Wiedzą oni dobrze, jak- znako- |misterne, japońskie ozdoby. Oficerowie wraz 
mitym środkiem dekoracyjnym jest Śnieg i u- |Z kapitanem byli w galowych mundurach, tak- 
mieją go znakomicie używać. Ale ich sztuczny |samo służba. W ciemnych, uroczystych „ki- 
śnieg jest lepszy. subtelniejszy od naszego. |monach* zasiedli do stołu Japończycy. pięknie 
Nasz Śnieg na choinki jest biały, usypany |na różowo umalowane ich panie przepasały 
czemś świecącem. To świecące mają i oni, jed się „obi“ w wesołych kolarach. Chińczycy po- 
nakże ich Śnieg jest zlekka błękitnawy, jak zdy jawili się w długich chałatach ze świecą-ego, 
by utajony w nim był niebieskawy refleks cie |czarnego jedwabiu. Nas, Europejczyków, po- 
nia leśnego. I to jest bardzo ładne. Zaś ponie- sadzono przy stole, znajdującym się najbliżej 
waż choinka nie jest bezdusznie symetryczna |choinki. 
lecz kształty ma żywe, przeta dekorator może Kiedy pod koniec wilii wniesiona oblane 
się popisać umiejętnem, naturalistycznem i ar- |błękitnym płomieniem półmiski z pudingiem, 
tystycznem rozłożeniem Śniegu, zaś znakomi- |przygasły nieco elektryczne Światła i roz- 
cie wie, gdzie nim gałęzie zlekka tylka przy- liskrzyła się w jadalni choinka, na której sapa- 
prószyć a gdzie między rozwartemi szerzejllono niezrównane, miniaturowe fajerwerki ja- 
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Przynzleżność Galicyi Wsch. do Polski — bezsp”rna. 
Cłos p. ks. ZYGMUNTA KACZYNSKIEGO, lead:ra Narodowo-thrześć. 
Klubu Robotniczego, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
==-eG(0=> —— 


rozstrzyganiu kwestyi Gialicył 
wschodniej czynnikiem wyłacznym i decydują- 
cym tembardziej, gdy się weźmie pod uwagę 
wzgłędy cywilizacyjne, kulturalne i społeczno- 
gospodarcze, które w sporze o władanie państwo- 
we mają nieraz znaczenie rozstrzygające. © Se 


mogą być przy 


| idzie o te wszystkie względy, to bezspornie 


przemawiają one za utrzymaniem ścisłej łączner 
So w granicach państwa z Galicya wschodnią. 

Nie zudzimy się na wyodrębnienie Galicyfl 
wschodniej i na udzielenie jej autonomii teryto» 
ryalnej jedyne dlatego, że nasz ustrój samorzą= 
dowy przewłduje dużą samodzielność dla poszcze- 
gólnych ziem i województw i w wielkim stopniu 
zaspokaja aspiracye i żądania zwolenników anto- 
Lil? 

Nie godząc się na automomię, pragmiemy, aby 
Rusinom nadano w zakresie prawa publicznego 
dla języka, oraz w zakresie nauczania jak mat- 
szersze prawa. Wszelkie życzenia Rnusimów pod 
tym względem spotkają się z przychyłnem i ży- 
cziiwem naszem przyjęciem. 


T tak w najściślejszem znaczeniu wyrazu 
aż do 19. kwietnia 1848 r. nikt u nas nie mó- 
wił po rusku, jak tylko wieśniak, który mowę tę 
w pierwotnym stanie swoim przechowywał, dale- 
kim będąc od wszelkiej kształcenia się sposo- 


bności. 
(Antoni Dąbczański, greko-katolik: 
„Wyjaśnienie sprawy ruskiej“. 


Lwów 1848.). 


Wschodnia Małopolska to nasza czysto Wewnętrzna sprawa. 


HIPOLIT ŚLIWIŃSKI 


O polityce federalistycznej, ani ińperyalistyczneł niema mowy. — Kraj nasz musi być 
rządzoriy w duchu tolerancyjnym. — Dalszy rozwój sprawy pozostawmy przyszłości. 


Lwów, 24. grudnia. 
Wschodnia Małopolska, iako rzecz, rzucona, 
dzięki Austryi, przeą naszych wrogów na giełdę 
polityczną, ciągle jeszcze nie przestaje zajmować 
i naszych umysłów, aczkolwiek dla nas jest ta 
vi ef, GE TEE Arr e Kaaner A 


| ą e Aż 
pońskie. utajone wśród zielonych gałązek. Fa- 
jierwerki te płoną i strzelają 


różnobarwnemi 
ogniami, które jednak bynajmniej nie parzą, a 
urządzone są tak, iż każdy wyrzuca jakiś malu 
sieńki prezencik — przedmioty mnie nieżrozu 
miałe, w symbolice japońskiej oznaczające ży- 
czenia szczęścia. Prócz tego wisiały też na 
choince groteskowe czapki papierowe, które 
Anglicy pozrywali i powsadzali sobie na glo- 
wy, poczem zaczęli śpiewać kolendy. 

Trzeba było widzieć wówczas inteligent- 
ne, miłe uśmiechnięte, mđďťre twarze otaczają- 
cych nas Azyatów. Słuchali w milczeniu. przy 
glądając się nam z nietajoną życzliwością. Cza 
sami podnosili oczy na stojącą w różnobąrw- 
nych ogniach choinkę, a wówczas twarze ich* 
rozjaśniałv się niewypowiedzianie pogodnym, 
cichym uśmiechem. I nie przyglądali się nam 
bynajmniej, jak ludziom dającym mimowoli cie 
kawe przedstawienie, przeciwnie, z każdego 
ruchu ich, z każdego spojrzenia widać było, 
Ze rozumieją uznają i całem sercem po swoje- 
mu biorą udział, 

Albowiem to święto podbiło cały 
bronią najpótężniejszą i 
swem Pięknem i Poezyą. 


ET 


Świat 
niezwyciężoną 


= — beggen geg egene 


GET, iako taka povime W oświadczeniach macarsiw zach —urpnztektch nema ani, słowa 


być przez rząd nasz traktowana ze wzgłędu na 


polską i ruską ludność, kraj ten zamieszkującą. 9 Ukra nie. 

Nie noże być w tym wypadku mowy o stoso- | 8 D e e BP SE Las 
waniu polityki federalistycznej a tem mniej imme- | Połska powinna stworzyć ośrodek niepodległej myśli ukraińskiej. 
ryalistycznej. Wywiad z p. MIKOŁAJEM HANKIEWICZEM. 


Wschodnia Maicrolska, jako kraj o ludności ,, À : . ; ; 
onieszanej, ma pograniczu między Polską czysto Calicya Wschod. przeznaczoną przez koalicyę dia przyszłej Rosyi. — Polska i Rosya sowie» 


etnograficzną a Ukraina, musi być rządzona w |CKa a problem ukr. — Jak powinna wyglądać polska polityka kresowa? — Współżycie pole 
zupełnej tolerancyi kulturalnych i mrateryatntych A sko-ukraińskie musi się korzystnie ułożyć. ` 


Interesów i potrzeb ludności zadrówio ruskiej, żak | m O e 
I polskiej. y At PJ. W myśl zasady „andiatur et altera wet niepodległość tych państw nie enlrzya+ 
Tylko sprawną i sprawiediiwą administracyą pars” — zwrócił ste nasz wsnpółpracow- zjnuje zbytnio zachodnio europejskich pefwnta. 
państwową, zaspokojeniem  materyfinych i go-| nik ($) do znanego ukr. działacza socya- tów, | 
spodarczych isteresów ludu wiejskiego przy od- listycznego. p. Mikołaja e 3 i Ostntnie wieści w tym kierunku były bar 
budowie wojną zniszczonego kraju, Cuz potrzeb zapytaniem o pogląd na sprawę Małonel- © P E ' 
d 2 3 Eh zo znamienne. Zachodnio-europejscy moca- 
s BE ; h ski wschodniej. Udziel u - i 
kulturalnych i dążeń infeligencyi ruskiej, przy niej Udzieloną uprzejmie opi- „e rezerwują Wschodnią Galicyę da Rosyl, 


nie podajemy poniżej z zachowaniem o- 


jak naiwiększem uwzgiędnieniu jej właściwości ryginalnych pogladów informatora- 


we własnym Samorządzie możną umysły uspo- s wne rosyjskie spłaci i bogactwa Rosyi odda 
koić i sprowadzić na tory zgodnego współżycia Lwów, 24. grudnia. na re wma?” ARE sda a ka- 
i rozwoju. l Preblemat wschodnio-galicyjski traktuje pitalizmu. O Ukrainie niema tam am słowa, 
Nie wolno Polakom zapominać, © tem, że |sie częstokroć zarówno z polskiej jak i ukra- Lan wzmianki. Ewentualny plebiscyt rozegrać 
tviko polityką tołermncyjną można ruską ludność |ifskiej strony jako sprawę oderwaną od ogôl- Lie ma między Polską a Rosyą!.... 
wschodniej Malopolski, na tównych prawach zinego, polsko-ukraińskiego zagadnienia i od O ile Ukraina nie wywalczy niepodleglo- 
resztą ziem Rzeczypospolitej zespolić w harmo-|kwestyi niepodległej Ukrainy. „'lści, i to niepodległości prawdziwej a nie ..ra< 
nii utrzymywać a dalszy rozwój Sprawy pozo- Galicyjscy politycy ukratńscy sądzą, że |qjąńskiei" — o tyle i kwestya Wschodniej Ga- 
stawić przyszłości. uda im się przy pomocy potężnych protekto- jicyj niekorzystnie przedstawiać się będzie dia 
Lwów, jako wschodnia twierdza kultury I pań [ÓW Z ententy stworzyć odrębne państwo |Ukrainy. i 
stwowości polskiej, o tak wspaniałej historycznej wschodnio-galicyjskie. A naodwrót, galicyjscy | Dlatego jednym z grzechów śmiertelnych 
przeszłości, w takich warunkach będzie mógł na- |POlitycy polscy chcieliby co rychlej wcielić Piłsudskiego w oczach nacyonalistów połskich 
dal promieniować myśl polską na kresach na- |Ta7 na zawsze Galicyę Wschodnią do państwa jest jego jasne i niedwuznaczne stanowiska w 
szych. polskiego: dawniej odwoływali się przede- tej sprawie: — konieczność fstnienia niepodłe- 
wszystkiem do ententy. której wszechmoc I głego państwa ukraińskiego dla korzystnego 
łaskawość da Polski uznawali bez zastrzeżeń. izałatwienia kwestyi wschodnio-europejskiej, 
Dziś — opierają się na fakcie dokonanym, na korzystnego zarówno dla Polski jak i dla trwa 
Prof. Finkel, pisząc w swej „Historyi decyzyi orężnej siły, na stanie posiadania. łego pokoju na Wschodzie Europy. 
Uniwersytetu lwowsk." o założonym Mówię tu oczywiście o politykach z obo- Nie dziw, że w swych dążeniach schodzą się 
przez Austryę Ruskim instytucie teo- |ZU mieszczańskiego, o nacyonalistach polskich | polscy nacyonałfści z mężami stanu dzisiejszej 
logicznym (1787) tak powiada: i ukraińskich. . Rosyi sowieckiej, którzy iaktydznie odbudowują 
„Przekonano się także niebawem, że język Tymczasem każdy, kto nie ulega złudze- | „jedną i niepodzielną* Rosye i którzy bk ognia 
Puski.. nie da się łatwo wprowadzić do nauko- |niom, musi zrozumieć, że ani łaska zachodnio- | boją się kwestyi ukraińskiej. Stąd też — wspólna 
wego traktowania przedmiotów teologicznych, co |europejskich protektorów. ani fakt posiadania | im z endeka — nienawiść do Pitsudskiego. 
gorsza, że go profesorowie, ani uczniowie nie u- |Qiaficyi Wschodnie? przez Polskę nie załatwi (Podnosi Szan. Pan, że z kwestyą wschodni- 
zmieją. Jedni używali wprost wyrazów rosyjskich, nproblematu wschodnio-galicyjskiego na stałe, |zalicyjską nie można czekać, aż Ukraina zrzuci 
dnni skłaniali się do cerkiewno-słowiańskiego,| Dość wsłuchać się w głosy wpływowych | obecne jarzmo moskiewskie i zdobędzie nieped- 
martwego „jezyka; inni wreszcie, najliczniejsi mężów stanu Zachodniej Europy. by doś WO TEYTOŚĆ. Zupełnie słusznie! To też nafbańdziej YE 
cbwytali się środka najłatwiejszego : wykładali przekonania. że ich polityka na Wschodzie E- |zumną i celowa polityką Polski jest stwarzenie 
w języku, w którym przemawiano wtedy idługo |uropy dąży do odbudowania „jednej i niepo- | na ziemiach wschodnich Rzeczypospolitej Poł- 
jeszcze z kazalnicy, w którym wychodziły wszy- | dzielnej“ Rosyi. Nie tylko niepodległość Ukra- | skiej ogniska rfłepodiegtościowei myśli ukzpłiskiej, 


stkie listy pasterskie biskupów ruskich, tj. w Je: (mx. nie stworzenie państwa ukraińskiego, ale |stworzenie ośrodka politycznezo Życia Ukrainy. 


oczywiście — „odnowionej“, która i długi da- 


Pos, z 5 nawet niepodległość tych państw. które pow-| Stad musi promieniować myśl narodowa ukraň- 
wedi d kw ŚĆ ge stały na ruinach dawnego imperyum carskie- | ska na całą Ukrainę, na tę Ukraine, która obecnie 
Ka go i posiadają obecnie niepodległość prawdzi- | znajduje się pod faktycznym najazdem Moskwy. 
wą a nie fikcyjną sowieckiej Ukrainy, —- na- Jakie formy przybraćby miała taka daleko- 
| ZĘ [JU HEJ! JAK JĘCZY I DŹWIĘCZY I MĘCZY| UPARTA, GROŻNA. PONURA 
EREECHEN, | ZIMOWA BIAŁA WICHURA Im HEJ! JAK JĘCZY I DŹWIĘCZY I MĘCZY 
re? JU HEJ! JAK HUCZY I MRUCZY I BUCZY | ZIMOWA BIAŁA WICHURA. 
W chura zimawa. SKOWYTEM RANNEGO TURA 
—o— ZA ŚCIANĄ SŁYSZĘ JAKIŚ STUK 
JU HEJ! JAK STEKA I KWĘKA 1 NĘKA 
KAZIMIERZE RYCHTERÓWNIE. ONU UPARTY, BEZROZUMNY 
UPARTA. GROŹNA, PONURA JA WIEM — TO PUKA CZARNY KRUR 
JU HEJ! JAK JĘCZY 1 DŹWIĘCZY I MĘCZY AU HEJ! JAK JĘCZY I DŹWIĘCZY I MĘCZY | WE WIEKO MOJEJ nowy R 
ZIMOWA BIAŁA WICHURA ZIMOWA BIAŁA WICHURA. RE FENE wi 
JU HEJ! JAK HUCZY I MRUCZY I BUCZY ET 
SKOWYTEM RANNEGO TURA. PRZEZ MARZEŃ I TĘSKNOTY SZLAK GE GE Matt CA 
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z nłeprzebranych zasobów polsk wiedzy i kul-| służyć innym celom niż szerzenie czystej nauki! GDY W MORDERCZYM ROZPĘKU ARMAT- 


tury. 

Reprezentanci młodzieży æ natury rzeczy 
mniejszy nacisk kładł na polityczno-administra- | 
cyjną Stronę zagadnienia, a ograniczali się do na- 
świetłenia stosunków panujących między młodzie- 
Ga polską i ukraińską. 

P. Aćamiak, przewodniczący Centrali Samo- 
pomocowej we Lwowie, zastrzega się z góry, iż 
czuje się niekompetentnym do roztrząsania zaga- 
dnień natury politycznej, Jedynie powołanym do 
tego wydaje mu się Sein i Rząd. 

Dila ułożenia stosunków jednak bezwzględnie 
konieczny jest jak uajdalej idacy samorząd w o- 
brębie województw, który potrafi zapewnić Ukra- 
lńcom w całej pełni pojętą autonomię kulturasą, | 

Włyczerpującej odpowiedzi udzielił natomiast. 
p. Adamłzk w sprawie ustosmkowania się młodzie 
ży ukraiństkicj do Uniwersytetu hwowskiego i stu- 
dentów polskich. Tu stwierdza, że boikot Uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza jako też Tecłmiki kwow- 
Skiej, właściwie nie egzystuje. Ci koledzy Ukra- 
łńcy, którzy chcą pracować, nie dozmają żadnych 
przeszkód am utrudnień, ani ze strony władz uni- 
wersyteckich, ani ze stromy młodzieży. Na Uni- 
wersytecie lwowskim jest zapisanych 110 kol- 


i zdobywanie wiedzy. Niedopuszczanie na Uniwer 
sytet ze strony polskiej, jako też bojkot tegoż Uni- 
wersyteu ze strony ukraińskiej jest objawem ze 
wszech miar potępienia godnych szowinizmów, 
które schodzą się z dwu stron, zgodne w tem, by 
mie dopuścić do zatarcia śladów tragicznej proe- 
szłości, by nie dopuścić do żadnego zbliżenia ma- 
rodowościowego, by dzielić jedną młodzież od 
drugiej. Stosunek swój do irmych narodowości mu- 
st młodzież polska oprzeć na zasadach współży- 
cia i z całych swych sił dążyć do zabliźnienia 
ram przez woms zadanych. 

P. Płochocki, przew. Bratniej Pomocy technic- 
kiej, opowiada się rówmież przeciw rządom żam- 
dartnskim. Ten sposób do celu nas mie zaprowa- 
dzi. Należy dać Ukraińcom wszelkie prawa i swo- 
body, zastnzega się lednak przeciw autonomii te- 
rytoryalnej. Samorzgd wojewódzki, w rodzaju 
Rady pitzybocznej przy województwach a ponad- 
to podporządkowiane ministeryum Spraw we- 
wnętrzmych w Warszawie. ciało kierujące, może 
zupełnie dobrze rozstrzygnąć sporne kwestye 
przyszłej administracyi (Galicyi wschodniej, P. 
iPłochocki jest również tego zdania, Ge należy 
przyznać Ukraińcom wszelkie swobody kulturalne 


eów-Ukraińców, na Technice 70. Są to przeważnie |w pełnem tego słowa znaczeniu. Co do szkolni- 
koledzy młodzi, którzy w ostatnich latach zdali| crwa, wypowiada się za szkolnictwem utrakwi- 
maturę. Uważają oni współżycie z młodzieżą pol-| stycznem. Siedmioletnia szkoła powszechna daje 
ską za rzecz konieczną i nie tak trudną do zrea- |! możliwość poświęcenia mpewmej ilości czasu na 
lzowamia. Organizacye samopomooowg nie robią | naukę języka ruskiego. Polakom zaś przyda się 


żadnych różnie narodowościowych w Świadczeriu 
swych ube, tak, że Ukraińcy korzystać z nich mo- 
ga i korzystają w całej pełni, 

Sprawa oddzielnego umiwersstetu wydaje się 
p. Admułaltowi o tyle niemożliwą do zrealizowa- 


fesorów, wychowanych w orbicie wpływów Pol- 
ski, kłtórzyby wyżej stawiali dobro ziemi ma któ- 
rej żyją i państwa którego są obywatelami, niż 
chimieryczny interes pozapaństwowy. Jeśliby je- 
dnak Uniwersytet iż w niedalekiej przyszłości po 
wstał, powinien an powstać bezwzględnie w Sta- 
nisławowie, chyba że stosumki ułażą się tak, że 
współpraca obu uniwersytetów w jednem mieście 
będzie zupełnie możliwa i nie będzie wywotywa- 
ła żadnych konfliktów i tarć. Jest to zupełnie moż 
fwe. Skostmki polepszają się z dmia na dzień. 
Młodzież wierzy głęboko w atrakcyjną siłę pol- 
skiej kultury. Trochę dobrej woli ze strony prze- 
ciwnej a polski liberalizm i dla wszystkich naro- 
dów słowiańskich zrozumiały, prawdziwy duch, 
rot polskiego, zrobią swoje. 
x P. Skalak, przewodniczący „Zycia“, związku 
młodzieży socyalistycznej, oświadcza, że sprawa 
Galicyi Wschodniej przedstawia specyalne trud- 
mości tak e powodu powikłań międzynarodowych, | 
jak też z powodu skomplikowanych stosunków 
marodowościowych w samym kraju. Ami układ 
rwersalski, ani nawet pokój ryski nie określił do- 
ładnie naszych granic wschodnich. Fikcya Ukrai- 
(ty sowieckiej może być ciągle pewnego rodzaju , 
rwabikiem da patryotów ukraińskich, to też Rząd, | 
Sejm i społeczeństwo powinny zrobić wszystko, | 
by prawdztwe swobody i wolność obywatelską | 
Polski przeciwstawić „sowieckiemu rajowi'. Lud- 
mos ukratńska żyjąca w Polsce mwi się czuć 
prawdźżtwymi obywatelami pafistwa, biorącymi 
mdział w oałem jego życiu. Kwestya zapewnienia 
jak naklalej idących swobód narodowościowych. 
uturakmych i obywatelskich pozostaje ciągle kwe | 
istyą otwartą. Zdaniem p. Skalaka autonomia tery- 
ftoryatna, mie traktowana jednak wedle majskrainiej 
szych programów, mogłaby przyczynić się wy- 
„clatnie do zmiany stosunków obecnych. Młodzież 
|socyalistyczna zdaje sobie jedmakłże sprawę, że 
zrealizowanie tego planu napotyka obecnie na wie 
fe trudności, które nie wypływają specyalnie ze 
stanowiska Rządu i Seinu polskiego. Druga sro- 
ma cie jest również bez winy. Ciężko jest mysleć. 
lo zgodzie, skoro przeciwnik me nryŚli nawet o u- 
jŚciśnięciu wyciągniętej ręki. Bezzwłoczmnie powin- 
er jednak miarodajne czynniki zmienić sposób u- 
rzgdowania admiristracy! naszej, która czyni 
luszystko co jest w jei mocy, by Ukraińców od 
iPolski odstręczyć. Sprawy tmiwersgrteckie przed- 
„stawiają się p. Skalakowi jasno i prosto. 
Polska mlośćzież socraltstyczna nie może po-| 
godzić sic z mryślą. by wszechmice polskie miały | 


I 
j 


owa zmajomość zarówno w administracyi, sądo- 
wnictwie i innych urzędach, jak też przy wapół- 
życiu z branim narodem. Co za tem idzie, musi 


NIM 
Z ŻYJĄCEGO JUŻ STAWAŁ SIĘ — NIKIM. 


WYRASTAŁO ŹDŹBŁO SKRAJEM PODLEŚ- 
NYM, 
NA KOLANKACH SWE MYŚLI WIĄZAŁO, 
IPRZYGŁĄDAJĄC SIĘ PŁONKOM RÓWIEŚ- 
NYM, 
NIEROŚLINNIE A LUDZKO I ŚMIAŁO. 


A GDY KŁOS MU SIĘ ZAPLÓTŁ U SZCZYTU, 
OSTRE WĄSY ZJEŻYŁY JAK NOŻE, 
POWIEKAMI-PLEWKAMI OD ŚWITU 
PATRZYŁ TYLKO SKRÓŚ ZBOŻA NA ZBOŻE. 


FRZYPOMINAŁ SWĄ MYŚLĄ CZŁOWIEKA 
DAWNE CHODY WOLNOŚCIĄ PO ŚWIECIE, 
JAK SIĘ GONI I WZAJEM UCIEKA, 

JAK SIĘ KOCHA W KOCHANEJ KOBIECIE. 


JAK SIĘ ŻYCIE WYDŁUŻA DO SKONU 
W NIESPOKOJU I NIENASYCENIU — — 
GDY TU TRWAŁĄ UWIEZIĄ ZAGONU 
KRES POŁOŻON CHCENIU I NIECHCENU. 


PRZYSZŁY ŻNIWNE SIERPOWE PODŹŻWIĘKI 
POMIESZANE Z LUDZKIMI GŁOSAMI, 

SZŁY PO POLU ZNOJOWE IPOSTĘKI 
PRZEPLATANE ŚMIECHAMI, ŚIPIEWAMI. 


I ZOBACZYŁ KŁOS DZIEWCZĘCE WARGI, 
BIAŁĄ PIERS W ROZCHYLENIU STANIKA 


się przyznać wszystkim obywatelom fnożmość ko- | ZATARGNĘŁY NIM ŻARNE POTARGH, 
rzystamia z uczelni wyższych. Młodzież jest prze- | TAKA MOCĄ, CO Z ŚMIERCIĄ NIE ZNIKA! 


mia, że daje się odczuwać brak odpowiednich pro- | konania, że z chwilą gdy koledzy ukraińscy poczną | 


pracować w polskiem Środowisku, pod kiemmkiem 


zgody polskich studentów, 


WIĘC [FIRZECHYLIŁ SIĘ KŁOSIANĄ GŁOWĄ. 


l polskich profesorów, w otoczemiu dążących do | OŚĆMI WPIŁ SIĘ W WARG SŁODKĄ OPIŁOŚĆ 
nf wszystkie I BEZSŁOWNĄ WYZNAWAŁ TAK MOWA, 


wën żale i uprzedzenia a nastąpi szczęśtiwy | ZE TO LUDZKA, ACH LUDZKA JEST MIŁOŚĆ! 


okres zgcxdhej współpracy. 


Powodem, dla którego Rosya zmuszona by- 
ła dobyć miecza przeciw światowi germmańskiemu, 
był podsycany przez Niemcy ruch ukraiński w 
Galizyi. (Mowa Sazonowa 9. I. 1915). 

—— 

Zanim nastąpi absolutna wolność lub nie- 
podległość, musi się naród powołać na coś wię- 
cej, niż własne tylko istnienie. Aprioryczne pra- 
wo narodu sięga co najwyżej do jedności, ale 
nie do niepodległości; tutaj konieczne jest dła 
utrzymania ładu uznanie reszty członków rodzi- 
ny państw. Uznanie to opieruć się musi tak na 
negatywnych, jak i pozytywnych danycb. Prze- 
dewszystkiem nie może być naród niebezpieczny 
dla wolności i ładu innych; ogniska zapalne i za- 
raźliwe nie mogą być cierpiane. Następnie musi 
naród wnieść swój udział do powszecbnego do- 
robku kulturalnego. Dopiero tam, gdzie w okre- 
ślonych granicach znajduje sie narodowość doj- 
rzała, wchodzi w swe prawa niepodległość. — 
(Kjellen: Die politischen Probleme des Welt- 
krieges). 


J. STYCZ. 
Pszeniczny kłos. 


—— 
NA TEM POLU PODLEŚNEM, WOJENNEM 
SKOŚNYM RZUTBM CHŁOP ZASIAŁ PSZE- 
NICE, 
BY WYROSŁA MU KŁOSEM STUPLENNYM 
WPITA W BOJU POKARMNĄ KRWAWICĘ. 


JEDNO ZIARNO NA TRZEWIĄCH w EE 
ŁO, 
INNE SERCA SIE PIASŁO MIĘŚNIAMI 
A ZAŚ JEDNO W SAM MÓZG SIĘ WTŁO- 
CZYŁO 
I ZCZEPIŁO SIĘ Z JEGO MYŚLAMI. 


TEM PRZEKLEŃSTWEM CO BYŁO OSTA- 
4 TNM 
MYŚLENIA OKRZYKIEM, 


5 , 
SEN, A 


I AŻ DO KRWI SIĘ DOPIŁ W CAŁUNKU 
CAŁĄ MOCĄ JUNACZEJ SWEJ CHĘCI! - 
NIE WOŁAŁA DZIEWCZYNA RATUNKU, 
CHOĆ ŁAN GAŁY W JEJ OCZACH Str 
KRĘCI 


W SŁONYM SMAKU KRWI WŁASNEJ WY- 
ŚNIŁJ 


TAKĄ ROZKOSZ MIŁOSNEJ PIESZCZOTY, 
ŻE SIĘ SAMA Z ŻŹDŹBŁEM SPÓJNIE SPORA, 
DLA SPEŁNIENIA POŻARNEJ OCHOTY! 


M WES- 
TOHNIENFU 
TAK WSPÓŁŚMIERCIĄ ZŁĄCZENI NA WIEKI, 
W WSZYSTKOWIEDNIE ŚWIADOMEM SPOJ- 


RZENIU 
DRGNĘŁY 


I W OSTATNIEM JUŻ ZIEMSKIE 


FLEWKI I DRGNĘEŁY PO- 
WIEKI — — — - 


Stosunki w Galcyi wschodniej 
w cświ2tleniu prasy bolszaw, 


Narodowa woda na komunistyczny młyn — 
Niezadowolenie z P. P. S. — Ciekawe rewela. 
e cye. - Różowe nadzieje. 
Lwów, 24. zrutfnia. 

Nikt bardziej może jak bolszewicy me cie 
szy się z zamętu jaki panuje obecnie w stosunh- 
kach polsko-ukraińskich. Każdy polski krok 
komentowany jest przez czerwoną prasę, oczy 
wiście możliwie stronniczo i fałszywie. Tak 
naprzykład w związku z ostatnim. ostrzej- 
szym kursem polityki względem Ukraińców 
pisze „Czerwona Prawda“, 

„Narodowa demokracya wysuwa da- 
leko idące projekty w rządzie silnej reki 
względem mniejszości narodowych. Sy- 
stemem prowokacvjnym lub jawną walką 
jaka w ostatnich czasach (po zamachu na 
Piłsudskiego) rozgorzała, chciałaby w 
swej nienasyconei zachłanności utrzymać 
teren przy sobie. Metody jej wafki sa sta 
rę i niewybredne”, 
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APOLLO y; 


Oto, co z radością stwierdza bolszewicki 
organ. Mniej zadowala ich projekt autonomi 
terytoryalnej wysunięty przez P. P. S. Pro- 
jekt ten — pocieszają się bolszewicy — 

„nie znajduje zupełnie oddźwięku w odła- 
mie lwowskich socyalistów, który nie so- | 
lidaryzuje się z podobnem rozstrzygnię- 
ciem sprawy. Cóż to zresztą szkodzi pol- 
skim socyalistom mieć swój projekt, któ- 
ry do niczego nie zobowiązuje?” 


Ciekawą rewelacyę podają „Wisty” kijow | 


skie twierdząc, że w 
„Galicyi wschod. wykazują dużą spraw- 
ność dla przeprowadzenia i ugruntowania 
swoich interesów politycznych kapitały 
angielskie i francuskie, które są częścio- 
wo na usługach punktu widzenia Wasyla 
Wyszywanego i Petruszewicza*. 


| 


| 


pitał (przez duże K) całego Świata by łaska- 
wie zechciał eksploatować Rosyę, poczynają 
łzy ronić nad chłopem i robotnikiem Wschod- 
niej Galicyi, który jest „powołnem narzędziem 
w ręku burżuazyt. 


lę nadziei, że i 


Od niedz. 25. X!I. nowość wa Lwowie niewidziana! W W wci rofi Gunnar 


Uubienica Maharadży część lil 


ae8 Część ta stano- 
wi dla siebie odrębną ear: 
łość. 5 aktów. 1119 


manicure, portfele teki na akta 
TORBY i WALIZKI do podróży, 
na fen - polece; 


Tu. ci sami komuniści, którzy błagają Ka- 


Nie tracą jednak bolszewicy ani ma chwi- 


„nie zwyciężą, ani ci ani tamci. Robotnik 
i chłop w Galcyi wschodniej w pańskiej 
armii służyć nie będzie. Prędzej czy póź- 
nej pójdzie po linii swego dobrze zrozu- 
miałego proletaryackiego interesu“. 

Z tych paru słów doskonale można po- 


znać, które partye w działalności swej anti- 
państwowej idą na rękę Leninowi. Dziwnym 
jest jednak ten narodowo-komunistyczny SO- 
jusz. 


ADAM SZCZERBOW SKI. 
Rorzty. 


ett 
NĘDZARZ, Z KTÓREGO ŻRENIC 
WYZIERAŁ ŚWIAT BEZKRESNY, 
WSZEDŁ DO MNIE O GODZINIE 
PONUREJ I PRZEDWCZESNEJ. 


A KO DZWON KOŚCIELNY 
BAĆ ZACZĄŁ NA RORATY 
WYKWITŁY MU Z RAK OBU 
ZAZFEMSKO CUDNE KWIATY. 


WIĘC POSZLIŚMY POD RAMIĘ 
PODŚPIEWUJĄCY SOBIE 

TAM, DOKĄD CZŁOWIEK ZMIERZA 
W OSTATNIEJ BEZZAŁORIE. 


A GDY SIĘ ROZW%DNIŁO 
ZAWARŁA SIĘ NAM DROGA 
J BYLIŚMY U CELU: 

U STÓP DOBREGO BOGA. 


ra i Z AO O O O A En OE EEEE ORC, 


Gi 


WITQLD ZECHENTER. 
Wt SA noc... 


WYJĘTE Z OE ZAMIERZCHŁEJ Dy 
GEND 
JAKBY ANIELSKA DŁONIĄ WKRAG ROZ- 
SNUTE, 
PŁYNĄ SKADS ZWROTKI KOCHANEJ KO- 
LENDY 
NA TĘ NATWNA, TĘ NAJMILSZA NUTĘ.. 


JAKBY ANIELSKA WKRĄG ROZSNUTE DŁO- 
NIA, 
OPROMIENIONE TCHNIENIEM WIZY! SŁOD- 


KIEJ 
PEYNA I BIEGNA Z WSPOMNIEŃ CICHĄ ` 

WONIĄ 
KOLENDY RZEWNEJ UKOCHIANE ZWROTKI... 


OPROMIENIONE WIZY] SŁODKIEJ TOHNIE- 
NIEM 

SERCE STĘSKNIONE OTACZAJĄ WSZĘDY 

TE ZWROTKI KOLEND, PACHNĄCE WSPO- 
MNIENIEM, 

WYJĘTE Z CZARÓW ZAMIERZCHŁEJ LE- 
GENDY. 


14) Kino LEW. Be Wspani: ł' ERR świąteczny | "29 


Tajemnica 


'gzotyczny dramat w 6-ciu aktach. 


— 


Md Swieta 


Franciszek | Me 


Aktor chiński SZE w ve en roli (z „Władczyni 
Świata”). — Jego partnerka urocza MARGOT. 
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Najtańsza źródło zakupu win, wódek i likierów 
(Flaszka wina od 900 mk. Flaszka wódki od 1160 mk.) 


SPECJALNOŚĆ: Słodkie czerwone wina burgundzkie 


(Flaszka 1100 mk.) 1034 


Lé 


Moszkowicz kat, gi Roltataja, rh 2, 


UE ut 


w 5-procentow. biletach 
skarbowych, każdej chwili 
wymienianych na gotówke 
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KAZIMIERZ WIERZYŃSKI. 
Mojej matce. 
—0— 


PO ZAMARZNIĘTEJ WRACAM DRODZE 
W TWÓJ PORZUCONY CIEPŁY KAT, 

NIE PYTAJ, POCO ZNÓW PRZYCHODZĘ 
TAM, GDZIE JUŻ BYŁEM, Z CZEM I SKĄD. 


KOŚCI DRZEW GOŁE, ŚNIEG I ZIMA 
GOŚCINIEC: CMENTARZ MARTWYCH GRUD 
ZOSTAŁA TYLKO PRZBD OCZYMA 

ŁASKA OTWARTYCH TWOICH WRÓT 


KROK SIĘ WCIĄŻ ŚPIESZY I WCIĄŻ ZWLEKA, 
ŚLADÓW, JAK WIDM SWYCH WŁASNYCH 


[ZLĄKŁ, 
NAPRZECIW IDZIE MI ZDALEKA 
W POWIETRZU DRZĄCY KRZYŻ TWYCH RAK, 


Z DNIA 


Kwiaty Dobrej Woli. 


"= 
Lwów, 24. grudnia. 

Oto, co oddawna umyśliłem sobie powie- 
dzieć w tym dniu najmilszym świąt najpiękniej- 
szych, g EI w noc gwiaździstą i cicbą na znak 
Kan i z odsieczą niebieską przeciwko mo- 
com nieczystym Cbrystus zstępuje pomiędzy nas. 

Witają go ,w Polsce naszej kolendy rozli- 
czne, jedne barmonijne a dostojne jak granie 
organów, inne skoczne, pasterskie, zbudowane 
na buczącej, buczącej dominancie basetli wiej- 
skiej, jeszcze inne rozmarzone, albo też Śpiew 
ptactwa naśladujące, czy wreszcie posuwająca 
się uroczystym, majestatycznym rytmem pra- 
starego poloneza, purpurowego powagą królew- 
ską a okraszonego gęsto złotem fanfar, rozgło- 
śnie i dźwięcznie tryskającycH ze srebrzystych 
trąb nadwornych trębaczy. Lecz we wszystkich 
jest cicha, polska noc zimowa, usypana gwia- 
zdami, olśniona gloryą ksieżycową a tyskająca 
zrzadka czerwonemi światełkami w okienkach ci» 
chych domów i we wszystkich jest jeden wielki 
braterski głos, braterskie pozdrowienie: 


DLA LUDZI DOBREJ WOLI. 


Od wieków powtarzamy to pozdrowienie, 
zwłaszcza już w ten dzień, z wiarą, z przekona. 
niem, powtarzamy Je niemal jak ślub, jak rotą 
przysięgi, jak basio wzniosłe, zaś równocześnie 
z wieczną, niepozbawioną goryczy żałością wzdy« 
chamy w duchu: 

— Ba, żeby to wszyscy byli dobrej woli! 

I žal nam i przykro, bo czujemy, że gdyby 
istotnie tej dobrej woli było więcej, z łatwością 
stworzylibyśmy, kto wie, czy nie raj na ziemi. 

Dużo, bardzo dużo złego, o ludziach od lw 
dzi słyszałem i sam nieraz próbowałem nie wie- 
rzyć w człowieka, ale nie mogę. Zdajmy sobie 
sprawę z tego, że cała kula ziemska jest jednym 
olbrzymim, niesłychanie skomplikowanym war: 
sztatem, na którym, świadomie czy nieświadomie, 
pracują wszystkie narody i ludy świata, pow 
cząwszy od AGA najkulturalniejszych, a 
skończywszy na plemionach wciąż jeszcze je 
czujących. W warsztacie tym są tysiące nici, 
śrubek, zawor, klap, a całokształt jego, kon 
strukcya, produkcya i celowość mało komu jest 
znana. Czemże innem, jeśli nie instynktowną do- 
brą wolą wyłożyć można i objaśnić fakt, iż na- 
wet nieświadomie pracujące ludy pierwotne od 
2 współpracy się nie usuwają? Korzyść z ban 

, fo wyjaśnienie zanadto powierz.bowne. Mógł 
bym wyliczyć setki zadań bardzo ciężkich, które 
ludy żyjące pierwotnie spełniają bezinteresownie 
3 naweś z niemałemi ofiarami i dużym wysił: 

iem. 

Nie, olbrzymi jest w życiu naszetn nakłaą 
dobrej woli. 

A tylko ludzie biedni, przemęczeni wieczną 
walką, niespoakojni o los tego, co tworzą, zapo: 
znają tę dobrą wolę, lub też, nie rozumiejąc sią 
wzajemnie, nie mogą, nie umieją się jej doszu: 
kač. ! dlatego zajmują wobec życia i wobec sie» 
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bie wzajemnie wrogą pozycyę. Sprzężeni jednem 
i tem samem jarzmem, wspólnym potem obłani, 
' mierzą się mimo wszystko nienawistnem okiem 
a wówczas przychodzą różni trenerzy gladyato- 
rów i szepczą „walcz!” i zatruwają życie. I war- 
szłat zmienia się w arenę, na której domniemani 


ARTUR SCHROEDER. 


Chwila. 


—o— 


gładyatorzy walczą, aczkolwiek tylko bołota z te-| ARONIRA. 


go się cieszy a davro już zgasła świetność pur- 
purowej loży Cezara. 

Kiedyż przyjdzie chwila, gdy bymn Dobrej 
Woli stanie się aktem wiary w Człowieka? 


Ters. 
POR. a D 
t 
JÓZEF NAWROCKI. 
Swięty. 
Ska 
ŚWIĘTY, CO W SŁOŃCA ZIMOWEGO SMU- 


UCZY OMROCZNĄ ŚĆMIONE PRZESŁONA, 
"1ERSI ODMYKA COŚ ZIMNĄ RĘKĄ — " 
WSZYSTKO SIĘ STAJE ZŁUDĄ I MĘKA, 
„ERCE SIĘ ZRYWA I USTA MI PŁONĄ, 


JAKBY W DALEKIEJ I MGIELNEJ PRZE- 
SRRZENI 
LOŚ SIĘ ROZWIEWA W KSZTAŁT MNEU- 
CHWYTNY, 
JAKIŚ JUŻ DAWNY SEN MÓJ BŁĘKITNY 
VOLEM SIĘ PRZĘDZIE I KRWIĄ SIĘ MENL 


POMNĄĆ NIE MOGĘ CO TO BYĆ MOŻE, 
OZY SIĘ JUŻ STAŁO LUB TERAZ OTO 

WRACA ZWOŁANE ZNOWU TĘSKNOTA, 
IAK POWSTAJĄCE Z MGIEŁ NOWE ZORZE? 


JAKIEŚ ZWIDZIANE USTA W ROZTERCE 
` ZEPCĄCE CICHO W MIŁOSNEJ MĘCE, 
CZYJEŚ ODDANE MI BARDZO RECE ` 

I DLA MNIE TYLKO BIJĄCE SERCE. 


d 
WSZYSTKO, CO KHEDYŚ W JAKIEJŚ GO- 
DZINIE 
UDZIŁO W SERCU TAJEMNE BICIE. 
WSZYSTKO, CO... NIGDY NIE DAJE ŻYCIE, 
CO NIENAZWANE I CO PRZEMINIE... 


DZE 

WYPROSTOWANY STOISZ WE FRAMUDZE 
WPUSZCZONEJ w OSTRY RÓG PRZYDROŻ- 

NEJ ŚCIANY, 

UBRANY W BARWNĄ SZATĘ „POZŁACANY 
I W AUREOLI NAD GŁOWĄ DREWNIANEJ — 


TWĄ JASNĄ POSTAĆ MISTRZ WYRZEŹBIŁ 
W DRZEWIE, 

LECZ PRAWDY CAŁEJ O TOBIE NIKT NIE 
WIE: 


| JAK TO W WYTARTEJ OD BIEDY SIERMIĘDZE 


NIEGDYŚ CHODZIŁEŚ MIĘDZY LUDZKIE 
NĘDZE, 
MIĘDZY ZAUŁKI, GDZIE MIESZKA UBOGI... 
NIGDY NIE BYŁO DLA CIEBIE ZŁEJ DROGI 
NI MROZU, ANI UFAŁU NI SŁOTY, 
GDYŚ CHODZIŁ SZUKAĆ ET : | 
ZŁOTY... 


DZIŚ — GDY ZŁOCONĄ ZA TO AURBOLĘ 

I MIŁOSIERDZIA DANO CI SYMBOLE — 

ZOBO JĘTNIAŁEŚ NA LUDZKĄ NIEDOLĘ: . 

STOISZ RÓŻOWY, SZTYWNY, UŚMIECH- 
NIĘTY: 

ŚWIĘTY — — 


OADESŁANE, 
DR HENRYK ALLERHAND | 


anda vnuie GR secnia u”. kK ras rkib 2 E oa Mać 


MARYA-JEHANNE HR. WIELOPOLSKA. 


Z „Księgi o przyjaciołach” A. 


NI. 
"OWCE. 


Janowi Parandowskiemu, na pd- 
miaątkę pobożnych inkunabułów, wspól- 
nie, a nispodzianie, raz u św. Wojcie- 
cha przeglądanych, oraz miłych li- 
stów, które z tego przeglądania wy» 
nikły. 

Rwie się w strzępki biała kurzawa, Śnież- 


sa aj r) 


| BÓJ 
owdzie na wachlarzu malowany pyszczek, 
' zroniony, osoplony, omotany przędzą, oku- 
tany w niepodobieństwo kryz. Van Dyck w 
iedermayerowskich łokach. Dwoje oczu cud- 
uuch, jak zapomnienie, w oprawie ściemnia- 
huh rzęs — oczy wieczyście piękne i jakby 
we wieczyste piękno zapatrzone. 

Nie jest pyszczek ten łaskaw ani na chieb 
mi na sól, ani na cukier, ani wogóle na czło- 
"ieka. Zdaleka suchą linią przecina białą pla- 
iny kurzawy, serdecznie nieufny. 

Bezpotrzebnie wyciągasz doń dłonie, bo- 
ate w przysmaki i obietnicę pieszczot. Nie 
"hee ciebie, nie chce pieszczot, nie chce przy- 
*naków. Raz tylko drgnął nieprzejednany py- 
«czek i wyciągnął się ku tobie, gdyś gałąź 

'eremchy kwitnącej miał w palcach. Ale i 

|rzed tą pokusą się ostał. 

— Baziu... mówisz słodko i kusząco. 

Nic. 


*) Część I „Barsois* i II „Buldożka* umie- 

czone są w „Kentiryfałowych Lichtarzach u 

św.”Agnieszki*, nowelach wyd. Ignis. Warsza- 
M CR 1924, H P ep Kë P > 
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kutaniu futer i te oczy nieprzejednane, 


nawałnica rozpada się w wachłarze, a tu i| 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY ` 


Dr. 1. URICHA | Fr. URICHA 


Kopernika 12, godz. ord. od 9—1 


Co to za WSE. 


Aerch? Co © za Sé Bebe DS. 
wo? Ani czarowny chrzęst siana to, zimowy, |tro*... 

ani wiosenna to, cudna, miękkość tratowanej 
trawy, ani daleki plusk upragnionej wody to, jda. dysk słoneczny i sfinks, już tak dawno wy- 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 
Teatr Wielki: 


Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 .Betleem 
Połskie“, jasełka w 3 aktach Łucyana Rydla. 

Niedziela 25 grudnia o godz. 7.30 .„Aida*, ope- 
ra w 4 aktach Verdiego. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.30 -,Truba- 
dur“, opera w 4 aktach Verdiego. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 7.30 .Czere 
wony młyn*, dramat w 4 aktach Jędrkiewicza. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 3.30 .„Betleem Pol 
skie“, jasełka w 3 aktach Łucyana Rydla. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Onegin*, o- 
pera w 3 aktach Czaykowskiego. 


Teatr Mały: 

Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 .,Małżeń” 
stwo Loli“, komedya w 3 aktach Zbierzchow* 
skiego. 

"Niedziela o godz. 7.30 „Moralmość Pani D, 
skiej“, w 3 aktach G. Zapolskiej. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.30 „Mał 
żeństwo Loli“, komedya w 3 aktach Zbierzchow- 
skiego. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 130 „Roz 
twór prof. Pytla", groteska w 3 aktach B. Wina- 
wera. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 . Roztwór 
prof. Pytla*, groteska w 3 aktach B. Wimawera. 

Teatr Nowości. 

Niedziela 25 grudnia o godz. 3.30 „Róża Stam 
bulu“, operetka w 3 aktach Falia. 

Niedziela 25 grudnia o godz. 7.30 „Tanie 
szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Stolza. ` 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 3.30 „Taniec 
Szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Stolza. 

Poniedziałek 26 grudnia o godz. 7.30 „Ostatni 
walc", operetka w 3 aktach O. Straussa. 

Wtorek 27 grudnia o godz. 7.30 „Hiszpański 
słowik*, operetka w 3 aktach, Falla. 


Repertuar „Bagateli* 1) Dział koncertowy 
z udziałem pp. P. Noskowskiej, M. Wilkoszew= 
skiej, Z. Nowickiej, M. Rentgena, B. Kamińskiego, 
Staruszkiewicza i innych. 2) „Folio Nr. Géi, 
transakcya w 1 akcie. 3) W sądzie, Sierniska 
SEM dock 6 e — Aë 31. SEN MWiefk 


„byłam Wózoraj i znam 


Ti rzy gigantyczne klucze Egiptu: pirami« 


w której się widzi twarz swoją, wazką, w o-ipadły z twoich obumarłych rąk — — 


mienne, z żółtego kamienia. 
Bezpotrzebnie tedy wołasz: 
— Baziu... 


Natomiast podnosi się z kurzawy, jak z o- 
jbłędu wirujących piachów Sahary, inna twarz. była mniszką w klasztorze Ammona-Ra w Aby, 


bezi- 


z tych rąk, które, gdy Faraon szedł w 
chwale, tyś trzymała zawsze, zawsze, na jego 
boskiem ramieniu, na znak, żeś gotowa towa. 
rzyszyć mu we wszystką drogę życia — — ` 

Siostrzyca twoja, nazywała się Temezis 1 


Twarz Egipcyanki, ciemna. długa, pod skłębio : dos i miała 10.000 lat temu cieftkie, smagie pal- 
ną grzywą, wązkie oczy, zupełnie czarne, ła-|ce, do dziś skrzyżowane nad nicością nieblią- 
kome i trwożliwe. Zbliża się ta twarz do two- cego serca, — — 


ich słonych rąk, pełnych chleba — — 
ach chleb! 


druga siostrzyca twoja. była Nittakit. Nie, 
chcąc zginąć marną śmiercią, skoczyła w prze 


Najpierw miękuszka, wygryzana łapczy- paść, wysypaną jedwabistym, aromatycznym; 


wie, a tak lepka, że obraca się rozpaczliwie ję- |popiołem, który nagotowała poprzód, spaliwm.j 
zyczek po pustych, górnych dziąsłach i ostrej, [szy cały las papyrusów, 15 stóp wysokich, il 
białej palisadzce dolnej szczęki. Cieńka, czarna |miliony krzaków świętej jujuby — — 


nóżka, nagle wytknięta z futra, tupie 1 tupie w 
amoniakowe leże. 


trzecia siostrzy ca twoja — -> 
O Nefretino — tretno — ferouunten (Po- 


— Co za klajster zdradziecki!!! — irytują |dwójnie piękna, Najpiękniejsza z Pięknych)!! 


się podłużne oczy. 


Ale powiedz lepiej, mumijko egipska, 


gdzie paseczki twoje, gdzie Śmiertelne, litur- 
giczne pieluszki. w które cię owinięto dziesięć 
tysięcy lat iemu, na wieczny sen? Gdzie ska- 
rabeusze. spięte nad twem nizkiem czołem? i 
tajemniczy znak Faraonów: 
słoneczny, opleciony dwoma wężami, o fulgu- 
rujących łbach? 


skrzydłaty dysk 


zgłodniałaś w podziemiach piramidy, pod zim- 
nem skrzydłem sępa, którego oczy z jaspisui 
10.000 łat przyświecały twoim samotnym no- 
com, zaledwie osłodzonym garścią RM 
tych stokrótek, lotusów i jaśminu —- —? 
ją łapczywie i uinie, tylko nogą tupie raz 
po raz. 

Z kurzawy wychodzi nagle On, olbrzym. 
Kanciastą, czarną twarz zwraca impetycznie: 


Już tak dawno nie piła mordka twoja bru- (ku tobie. Idzie przebojem, osadzony na krót+ 


ta rzeka. OQzirysa. była Rozumem — błękitna, 


bogini Izis, była Miłością — purpurowa, boga 


natra, jedyna, u czterech rzek, z których zło- |kich nogach: " 


— Dawaj! 
Nie pyta, tylko całem  włochatem ciel 


Ra. byla Życiem, a szmaragdowa -- nie pa- skiem krzyczy: 


mięjam — —! Ty wiesz. 
Już tak dawno nie mówiłaś czterem wę- 


—- Dawaj! 
Król -Mameluków zna tylko komendę. Sans 


glom Świața, całując krzyż. na mistyczny. ljeden wśród tej frywolnej zwąryowauej, LZ 


Str. 14 QAZETA WIECZORNA: 


EDWARD KOZIKOWSKI 
Tragedya 


H ——0— 
NA PENERE KONTO-KORBNTOWYM. 
W KRATKOWANYCH TU I TAM RUBRYKACH, 
CYPR ROZSNUWAĆ DŁUGIE KOROWODY, 
PISAĆ, PISAĆ -— JAK ZEGAR — BEZ LIKU. 
POTEM CZARNE KOLUMNY I RZĘDY 
NA LICZYDŁACH DODAWAĆ I MNOŻYĆ — 
WZDŁUŻ | WPOPRZEK, TĘDY I DRUGĘDY, 
OD ŚWEYTANIA DO GASNĄCEJ ZORZY. 
SKACZĄ GAŁKI W LICZYDŁACH I TRZESZ- 


Biura Koncertowe M. Tuerka. 

Poniedzialek, 26.-grudna: Koncert symiomicz- 
Du Związku Muzyków. 

Sroda, 28. grudnia: Stefan Askenase, pianista. 

SC W 
Lwów, 24. grudnia. 

Z opłatkiem. Wiązankę życzeń skromnych ale 
serdecznych niesiemy dzis naszym Czytekitkom. 
Przedcwszysiiciem życzymy lm, zarówno jak ca- 
iemu naszemu społeczeństwu, iżby obecny zboż- 
ny wysiłek Rządu około podniesienia naszej wa- 
luty osiagnal cel swój, podnosząc wreszoie ogólny 
dobrobyt, a tem sanem poteguje i umacniając 


CZĄ, | znaczenie Połski w calym świedie. Zarazem wyra- j 


TRZESZCZĄ GAŁY CZŁOWIECZE NA PAPIER, | emy w tym jedynym dniu w roku, kiedy to, we- 

CZYLI WSZYSTKIE CYFRY SIĘ POMIESZCZĄ, | dle legendy, każde gorące życzenie, jeśli z pocz- 

I CZY KTÓREJ WŚRÓD NICH NIE ZABRAKNIE. | Ś%a jest myslą wyrażone, musi się ziścić, by rok, 

p który się zbiłża, stał się dla maszago kraju rokiem 

SKRZYPI PIÓRO, JAK STARY DYŁLIŻANS, ` | prac er are a. 
> pracy konsolidacyjnei i wizgłędnego choć pojedna 

QZARNE GAŁKI Z ŻOŁTEMI SIĘ TŁUKĄ, nia sttanitwidh. ere Ce 
JEDNA DRUGIEJ BEZCZELNIE UBLIŻA, d 


czymy każdemu z Czytelników z osobna ziazeze- 
AŻ SIĘ CYFRY ŚMIEJĄ DO ROZPUKU. 


rka Jego osobistych pragnień i nadziei! 

LĄCZĄ OCZY BEZ PRZERWY I PALCE: Barometr świąteczny. Kwestym pogody w dni 
GQ DZIESIĄTA TO — INNA FIGURA, — świąteczne odgrywa ozrornmą rolę, to też nic dzi- 
LOSY KAŻDEJ WAŻĄ SIĘ NA STALCE, wnego, że przed każdemi świętami domotrośli astro 
CHOC WBREW WOLI POWSTAJE MNE- |nomowiłe smują rozliczne horoskopy na temat 
KTÓRA. | mrozu, słoty iip. Nadchodzące święta, które do 
wczoraj zapowiadały się bardzo brzydko ze wzglę 
du ma czekające nróżmo złitowamia się pana Mi- 
»|suverki jeziora błotniste na ulicach, w ostatniej 
Chal zdają się przybierać znośmiejszy, bardziej 
suchy wyglad O Ze „suchość” ta odnośnie do cho- 
dników budzi w nas miłe refieksye, o tyle smartno 
nastraja enyśl, że weidzje oma także i na stoły wi- 

zime, ze wagtedi na horendzine ceny alkoholu. 
Dworzec towarowy przy ul. Akademickiej. 


LICZĄ OCZY I PALCE ZMARTWIAŁE 

Z PRZERAŻENIA, — BYWAJĄ WYPADKI, 
ŻE ZABRAKNIE NA LICZYDŁACHI GAŁEK, 
ŻE NIE STARCZY CYPR NA WSZYSTKIE 


-RAsTtystyczma Reduta Sylwestrowa. — W Święta 
dwa pzsedstawłemia o 6 i 8 włecz. Bardzo ładnie wygląda przedświąteczna wystawa 

Teatr Dat, „UL“. — Program od 19 grud | jednej z cukierń przy ul. Akademickiej, Za- 

miła. Część koncertowa: Bronowski, Beroński, Mi- lewskiego. Oprócz, pobudzających do pracowania 

"ówłowski, Mirski, Saraczyńska, Wikliński, Za- BR siósów ©ikrów i porada ai 

morska i immi. 2) „Król budnaru” — sketch. 3) ECH się tam wspamałe okazy świątecznego mal 

„Szpłog” iarsa ze Śpiewami i tańcami. mystu zabawikowiego. Za jedna z szyb ułożone w 


| „Figlikt*, nadscenka lit. - art. w kawiarni | perspektywie poza sobą szymy kolejowe, a na nich 
Brydecka 5. — Codziennie przedstawienie F e roamaitego rodzaju wozy imitujące w miniaturze 


6| wagony kolei żelaznej: osobowe, ciężarowe itp. 
Jest to bardzo miły objaw budzącego się u nas 
z powrotem przemysłu zabawikarskiega. 


Akademicka Śpłewacka „Ósemka“, zaopa- 
na w legitymacyę Bratniej Pomocy Studen- 
b SS? $ tów Uniwersytetu J. K. we Lwowie wyruszy w 
|. — Dawaj! O tamte mniejsza, byłe ja, pan | wyęczór Wigłliiny z kolendą. Prosimy (P. T. Pu- 
stworzenia... o. bliczność o łaskawe datki na zakupno żywności 
I rabie RAK eh łbem Ao m zh i odzieżo* dla naibiedniejszycii studentów. 

szysty żnic, drogę mu zagradza jej | 

kN DES S La Wame zgromadzenie podurzędników. Polski 


~— Masz, Baziu... Związek podurzędników, skontystów bankowych 


RE e mog e i iimych instytucyj fimansowych we Lwowie dono 
Nie włdać jej załołnej twarzy. Maska jedwab- sł. 24 zwyczajne Walne zgłomadzen SC 


śe pw GREC Zie po > De Es się 8 stycznia 1922. Wydział zaprasza kolegów ma 
deg i mały, prawie impertynecki nosek. Całą | godzine 3 po poł. do sali N. P. R., ul. Ossolfiskich 

w robronach, cała w tałbanki i kryzy. Czar |! 10- 
me, jedwabne pończochy. jak na kartonach Rop 
sa, obciskają jej malutkie nożyny. Jakby z nie 
wprzystojnej książki zeszły ex-librys Bayrosa. 
dmucha ci w dłoń i zliznie z palców twoich 
sól szybkim, różowym ozorkiem. 

Mamełuk przynatruje sie jef z kamienną 
„npobłaźliwością, podkreślając dyskretnie jej sta 
nowisko wybitnej iaworvty. 

Nagie... szum. loskot, dudnienie, bek. Pu- 
szysty mur cofa się. 

"Vszczyna się tajemniczy. bezprzyczyno- 
„wy obrzęd księżyca, teroryzującego oceany. 
: Odpływ morza! 

, Fata toczy się wstecz, biała kurzawa pia- 
‘ny Sszamuje. huczy, tryska, aż nareszcie wali o 
przeciwiegiy mur. D 

[W posepnej głębi obryzguje wełnista pia- 
ma kamienie, a przed nami puste zostaje wy- 
„brzeże. pachnace amoniakiem. 

f Zaś w końcowym punkcie odpływu, bly- 
'skają raz wraz Światelka latarhi morskich: bez 
 Imienne oczy, nieprzejednane. 


Święte. Grudzień 1921. 


gromady samic, wciąga pełnemi nozdrza- 
wiercący, odurzający zapach władztwa i A 
amoniaku, 


NOWE 


ege 


SUKIEN 
KOSTJUMÓW 
Z ORAZ I 


fer 6195 


(r) Pomarańcze we Lwowie. Poiawiły sie w 
owocarniach i hamdlach korzemych itp. pornarań 
cze. Złociste kule owoców nęcą oczy przechod= 
wów. Ten i ów, śmicłszy amator wchodzi do 
| sklepu, lecz wychodzi z miną „dość rzadką“ usły- 
| szawszy cenę, która waha się między 80—90 
markami. Nie pomaga również zachwalanie poma 
rańicz przez przekupniów na wózkach ulicznych, 
porównywujących je do „siadkich malin” — ku- 
puiących jest niewielu. 


Zarząd oddziału konnego Sokoła zawia- 
dami», że wpisy na naukę konnej jazdy dla pań 
i panów odbywają się codziennie w kancelaryi 
oddziału, ul. Cstnerowska. 4105 


EE 

T i kalakom i cierpiącym na nofi poleca się 
inwalidom, Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz- 
nego L. Nowosada, Lwów, Słowackiego 6, naprzeciw 


głównej poczty. — Liczne polecenia i świadectwa P. T. 
Lekar zy-specyalistów. 10546 
—0— 


Bel prawników, odbędzie się dnia 7-go 
stycznia 1922, w salach Kasyna miejskiego Zgło* 
szenia na listę zaproszeń przyjmuje Biblioteka 
Słuchaczów prawa, ul. Małeckiego 9, parter, 


codziennie od godziny 6—7, z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt.i 998 
—=—0— 
WPISY 


ną dragie półrocze szkolne w Łwowskim instytucie 
Muzycznym (Sobieskiego 4) na wszystkie przedmi ty 
muzyki przyjmuje Kancelarya od 28. grudnia b. r. 
Grono profesorów znacznie powiększone. 
| LEW SIROTA 
udzielać będzie w kwowskim Instytucie Muzycznym 
(Savieskiego 4) lekcyi na Kursie Koncertowym forte. 
pianowym dnia 12, i 13. stycznia. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya od 28. grudnia b. r- 
1133 Dyrektor L. Jaworski. 


—— 
U i ię 
PANA ZAGŁOÓBY Led, 
z nim obudzili się jego towarzysze, Wołodyjowski i 
Skrzetuski. — „Od czasu kiedy Kamieniec Turcy zdo» 
byli — odezwał się pan Wołodgjowski — nie widziałem 
światła dziennego” „Pijmy zdrowie J]:gomości! Hej Za 
globa, nie masz tam gąsiorka?' — Zagłoba z uśmiechem 
napełnił kielich swoim miodem. Przynajmniej mam za- 
dowolenie, że i nasi potomkawie miód piją. A ty Janie, 
zwrócił aię do Skrzetuskiego, przynieś jeszcze gąsiorek 
staropolskiego miodu „Zagłoba“, który jest najsmaczniej- 
szym trunkiem polskim. A żywo! 4249 

ar 
Znany ze swej taniości skład obuwia 


Scheifa, Jagiellońska |. 12, 


otrzymał świeży transport obuwia męskiego, damskie:0, 
i dziecinnego, jako też sukiertne ciepłe bueiki z futorkisem 
w różnych kolorach i sprzedaje takowe po cenach zna” 
cznie zniżonych, o czem przekonać się można oglądając 
ceny umieszczone na wystawie. 

Zwraca się uwagę na Nr. doma. 


1078 


MODELE 


p saata EE WIECZORNA” _—_ St. se 
© agazyn towarów wełnianych, bawełnianych i płócien 


ST. SMALS 


WEŁNY NA SUKNIE 4324 
SUKNA NA UBRANIA 
WEŁNY NA KOSTYUMY 
Lwów „HIMALAJE“ NA PŁASZCZE 
ul. Halicka BARCHANY — FLANELKI | 
5. ZEFIRY — PŁÓCIENKA po znacznie 


MARKIZETY — BATYSTY 
PŁÓTNA LNIANE — SZYFONY 


Bielizna damska. -Bielizna stolowa. ~ Plędy. - Ghosfkl. ~ Koce. 


zaiżonych 
cenach, 


zwija _ MAWIA 
Pm WC, ŁIZIEZÓW i RUNU 


l. S, KORRES 


poleca NA ŚWIĘTA wódki, likiery 2 E MELEN 
i rumy naiprzedniejszej jakości po a I i 
cenach zniżonych. 1123 OWNIEJSZE | 


|| na OWIAZOŚĘ i NOWY RO: 


Ei po cenach znacznie zuiżonych sprzedaje fipma 


| I GUTTERMANN wagen | 


| Zegarki złote damskie na rękę po 22.000 P 
Zegarki złote meskie na rękę po 25,000 PR 


POSADY ! PRACE 
' INSPEKTOR ROLNICZY, 


posiadający studya prawnicze, wiedeńską akademię ro - 
niczą i buchałteryę, specyalista eksploataeyi lasów i w 
przemyśle drzewnym, rnitynowany edministrator dóbr — 
poszukuje z powodu likwidacyi I O. P. R. odpew 

niego zajęcia. — Pierwazorzędne referencyo i kaucya 
Zyłoszania pod „Edward* do Admin. „Gaz. Wiacz”. 1°66 


Starszy koneypient z aubstytucyą poszukuje posady. 
Zołoszenia dn Adm. pod „R“. 1033 
poraz |< 


KC 


a9 Meiaiium Q 
ZAROWHKI 
Joh, KREMENETZKIEGO cało i półwa* 


towe na wszystkie napięcia, 


Przewody 


fabryki KDAG. zagraniczn: wszystkieh 


KUPNG, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Do sprzedania tanio sut>mabil Trskteur 80,109 H. P. 
marka Toletti A Pav:si, w najlapszym stanie, na- 
4ychmiast do jaxdy zdatny. Zgłoszenia pod adresem 
A. Vockner, Wiedeń XV. Talgamsa 12. 1073 


+ 


op A z NE 
Jadalnię nsjlepszej jakaści sprzedsm. U: Maryi Kono- 
pnickiej (Jasna) 14, drzwi A 1130 


Kupię k mpletny „Herrenzimmer*. — Ofarty pad air 


ry st 071 degt 27 e Ee Wee j Meane zegarki złote kieszonkowe od 35.000 
BĘ n a włada egarki niklowe ma rękę od 4-000 
owieści polskie, francuakis, niemieckie ` er Ge, ` 

Kuraje powi Wart AC o. € 3 Łańcaszki złote 14-kar. na szvie 4.500 H 
Skslęgocbiory „bektor" Mikołaja 2 ` ` — 9040 e tro ol ex Matki Eoskię złote 3.800 
` „BR Kolczyki złote 14-kag, 4.000 

* E GRABOWSKI i Ska s Łańcuszki srebrne z Matką Bosta 1.250 P 
AGZMAJIR Lwów — Hetmańska 6. "P Torebki z chińskiego srebra 3.000 


Terehti z prawdziwego srebra 27.000 f 
Srebro stcłowe na sześć osób 65.090 $ 
Paplerośnice srebrne od 12.00) P 
Pierścionki złote 14-kar, od 3.009 


Maski, Warszawa, Niska 16, m. 3. 4342 


Najtańsze źródło zasupu obrączek — na 
składzie 18- i 14 kar. i z nowego złota. 


Bszpłatnie grawiruje segzystkie 
zakupione u mbio prreodmioty. 


Na srebrnym ekranie. 


Uiub'enica Msharsćży. Cześć III. 


=" 


Dramat indyjski w 5 aktach z Toilnaesem w 
głównej roli. Teatr świetlny: „Apollo“, Wypo- 
życzałnła „Nordisk“. 

a Lwów, 24. grudnia. 
Nie zatarł się jeszcze w pamięci wspania- 
fy Maharadża indyjski, który swego czasu na 
ekranie „Apolla* zachwycał publiczność. Nie- 
jedno też mlode serduszko w snąch czarow- 
nych o królewiczu z bajki stroiło dzięwicze 
marzenia w postać Maharadży — Tolnaesa. 
Los bywa nieraz łaskawy dla ludzkich pra 


a z EL 
RL R RE > 


Panle, Papapiel praus ero pa? eu 

r ia n w. son a H 3 x 

apeluszy "Rudolfa Neuwelta, Lwów, Ben | i | PO CENACH ZNIŻONYCH! WG 

1317 | WR SW 5 materace, poduszki, plierzy- 

= o GEE U imo e ww "vY/ NI 9 ny, prześcieradła, poszewki. 

A 5 d sięnniki, wkłady sprężynowe 

Rudaktya rękopisów nie mp: e parą 11 

| SIS NIU RZYMU: az. Skikiński Lrów, ul brita 4, 

UZ APN TTT CHEN EEN e De LEE Gi E POWO: UI W AKTA 
księcia Bheiny. Songja mogła zostać tylko gea utkwiony w swej twarzy dumny 
slużebnicą Maharadży. wzrok swojego królewicza. Maharadża nie 

Rewolucya wyrzuciła młodego władcę ną znosił miłostek, ani podstęnów. więc glos Je- 
brzegi Europy i tam na drodze jego życia po- lgo brzmiał lodowato, gdy oświadczył: 
jawiła się tancerka Ellen. Piękna dziewczyna — Będziesz przedemną tańczyć. aje pa- 
jak zaczarowana patrzyła w oczy Maharadży 'miętaj. byś umiała mi się podobać, l 
i śledziła roziskrzonym „wzrokiem biały jego | A kiedy stanęły przed nim szeregi tance- 
płaszcz królewski. Z niewymownym wdzię- rek. gdy wśród nich ujrzał postać spowitą w 
kiem przyjmował młody królewicz wytwor- 'muśliny, padł twardy rozkaz: ac 
nych gości w swoich salonach europejskich a | ~= Odsłońcie ją z szat wszelakich! 
tancerka Ellen gotowa była rzucić Świat cały | Zachwiała się pod ostrzem tych słów 
i pójść w nieznane kraje za swoją miłością. Jak dziewczyna i szepnęła ze zgrozą: — 
szatan krążył książę Bheina dokoła Ellenibra-| , — Raczej umrę, niż zapłonę rumieńcem 
ta. Wszak on był uosobieniem złego. tak jak |wstydn przed twojem obliczem W 
We AE był uosobieniem piękna i szlachet- Wtedy zadnżało serce Maharadży i przy- 

d 1 cisnął do serca czystą swoją dziewcz 

Więc odiechai, wezwany telegramem, Jh Tak się kat zy dak pn deck | 
ai Eiagyc 2 Sé indyjski z całą jradży -— Tolnaesa. Oprócz tej głównej pósta- 

z, o : KAW À świłą, n zostąią w łzach i rozpaczy. j órej rok 

a i oto RAJ a PCA czarodziejską I W. dalekim kraju Wschodu rządzi! Maha- i Sir ek inter 

K 4 ky ST "NE E d See indyj > swoim nad Uk ad EEN raz bolesną miłość Songji, która Aach tę 

SKI, . a w Europie szalała z noty kobieta. Wkań- |ci i i s ości A" » 

i Straszny huragan przeszedł przez jego ŻY |cu rzuciła wszystko: e ad i bogactwo, dni zal EE, ee DÉI a oe PODAĆ 
gie. Zabrał mu ukochaną Zone Gul, która wraz jprzepłynęła morza | znalazła się w kraju go- I znów dumny w swej szlachetności króle 

z małym synkiem spoczęła na wieki w gorą- rącege słońca i gorętszej. niż w Europie. mi- |wicz indyjski rzuca czór na „ie 4 Bo 

euch piaskach indy jskich. Władca wschodnie- jłości... A marzeniem jej Lylo = mać nrzed |tylko jeden Tolnaes potrafi być t KĘ M y 

go kraju nie może pozostać bezżennym, AA Znowy Bheina roztoczył szatzń- radżą! | aa aa A 

i osiecocony, młody Maharadża miał poiąć skie skrzydła nad miłością Ellen. Więc pew-| ` 

młodą dziewczynę za żonę. lecz stanęła tu na |nego dnia zbudziła się w pałacu. a kiedy drżą- 

przeszkodzie podłość jego własnego brata.icemi rękoma zdołała odzarnać swoje nauśliny, 


ak 
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| ER ZE AA DMA 


kie wm manyay do pia 
Wielkie WU maszyny do pisani 
wn MINE ER Vy A“ 
z wszelkiemi ulepszeniami z najlepszego mate: yału i pre” l 
cyzyjnie piszące sprzedaje z J-letnią qwarancyą 


Maschinenvertriebs-Gese ischaft | 


Reicheabarg, Schiłckerstrasie 4. — Czechosiowacyń. | 
Na większe mielscowości eddaje się EAR zzne | 
zastępstwo. a i: 


Sranża fekstylna! | 


` Poważny tekstylny dom bhapdl- ww Czezhosłowa: | 
cyi (towary białe, kolorowa, lniane i wełniane) 


poszukuje odbiorców w Polsce 


Na życzenie oferty z próbami. Pierwszorzędn: 
przedstawiciele z b. dobrymi stosunkami w tej 
branży poszukiwani. Łastawe oferty kierować pod: 
„Polen Dr do: Rudolf Gras Prag U, Vaci. 
nam. Palais Koruna CSH 4336 


Diesel motor nowy Ia 


Diesel motor używany 35-konny | 
Motor ropny 18-—20-konay oraz 
Motory benzynowe *-- sprzeda 


Im ot Lwów, ai (2. 


U w 


Zawindamiamy P, T, że UBRANIA i BIELIZNA 
CLA ROBOTNIKÓW pochodzące z demobilu fran- 


guskiego a mianowicie: 


Ubrania zu Mix 4450 
Spodnie aksamitne (w 'elwefowe) „ 1380 
Koszule ae, T 895 
Kalesony Joann 820) 
O ijacze sch ei) , 
już nadeszły, i nabywać je można od godziny! 

9—12 i od 3—6 w biurach ei 


C. HARTWIG Tow. AR A 


Lwów. mi; E 19,1 ZS p- tls Tel. OH | 


I miewnia mmm may vg | 
„ZENIT“ Kraków, Szpitalna 7.5 


poleca w większych il „ściach 4339 


szanry azbestowe suche ams ielskie 
od 2— 0 mm? 


po znacznie zniżonych cenach. 


| 
© ES o Sexe A.!! “PE 01 lat agzystująca hamburska firma eksportowo-impor- 


towa poszukuje na Lwów, pierwszorzędnego, doskonale 
wprowadzonego i i dobrze poleconego, znającego branżę 


M. MALCA, Lwów. Piekarska'i, |. Ad SE ebe tx 


również przyjmuje się roboty w zakres kuśnieratwe | daniem referencyi pod H. V. 1829 do: Rudolf Mosse, 
, wchodzące. 991 | Hamburg. Korespondencya w jęz. niemieckim. 37 


iala pełeryńs z an de Late, d jako też selskiny 
czarne po 2000 Mk. w magazynie 


REORREEK h iea Ja ent attert, ap? 


++ reem 


FABRYKA ŻARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 
2 WSZYSTKIE GATUNKI i WOLTAŻE 


49 


WARSZAWA, NOWOWIEJSKA 13, Í- 


Czas odnowić mrzacdinłałe II 


PS PRZENOSI | 
| W STYCZNIU 1922 r. | 


| swoje magazyny ibiura dla 
| hurtownej i detajlicz. sprzedaży 


t.zw, Domu towarowego 


| bwów, Szpitalna 


róg Mazimierzowskiej. 


| 

f 

| 

| 

| 

| 

| 

| 
D (EM: DI | ISO | Ve 2 kolonialne po nijniższych cenach po- 
` leca HOLLÄNDER | Ska, pl. Bernnrdyński, 
w miejski iej Hali targowe. 4047 


Predsiawiclejstws: Jean Marehand, Asnyka 2, tel. 427 1su 


SALON MÓD MĘSKICH 

HENRYKA BLATTA woe 
LWÓW, SŁOWACKIEGO 2 (naprzeciw poczty) 
Rok założ. 1893 Rok zsłoż. 1803 
Salony: w Krakowie, Przemyślu í Drohobyczu. 
Zaspaitrzocy w atery ły pierwszej ja- 
kości proweniencyś ang:elsxiej i częskiej 
jako też w prz ykrawaczy zagranicznych. p 

Poleca swz wyroby x zatrzsu krawiectwa mesk. ma 


Z maszyny parowe, fabrykKat Braci Sal- 
zer Winterthur 120 BP. i 60 HP, obie 
z kondenzacyą i transmisyą w zupeł- 
nie używalnym stanie, Oglądać 1 bliż- 
szych informacyi zasięgnąć można w 
browarze, Lwów, Tow. Ac. ul. Klepa* 

rowska 18, we Lwowie. 1137 


i Nie Kupujcie towaru! | 


aż przekonacie się o prawdziwości naszych cen! | 


Cacao holenderskie kg. 700 Mk- 
Ss Kawa „Ceylon“ palon? » 1300 ,. 
Herbata „Czylon” sw 1200 , 
W Marmolada 580 , 
| Czekolada różnego gatunku po cenach najniższ. 
Winą austr. i węgierskie od 700 Mk. za flaszkę. 
Sardynki norw. i portug. od 250 M:. za paczką 
Mydło do prania, oraz mydło toal. o 60% taniej. 
poleca: Firma P. KÖRNER i Spka — Lwów, 
Fredry 2, róg Batorego. 4033 


Hurtownikom znaczny opust! 


okazya! 


Prześliczna bizute rya: kolia, 3 pierścienie, sauf perel, 
2 brosze, kolczyki, papierośnica złota, zegarek (branso- 
lata) złoty, wszystka niezwykiaj jakości: brylanty w pla- 
tynie, szmaragdy, rubiny, perły, tudzież 1 kryształówy 
pająk, meble, dywan — bardzo przystępnie do sprze” 
dania. Zgłoszenia od 11 do 3. Gmach Szarbka. V. 
brama od teatru, H HL. b Nr. drzwi 69. 1133 


305 2 


7 Lekarz chorób wenerycznych i skórnych, i 
Dr, A. NADEL od 3—5 po pal 


Lwów, plac Maryacki |. 7., 1029 Ly 


EKLAMA 
H winie air i vm 


Swoje sprawy bierzmy w swoje ręce! 


Ważne dla pracującej inteligencyi! 
W nowo otworzonych sklepach Nacz. Urz. Zespołu Aprow. 
we Lwowie przy ul. Łyczakowskiej 16. Dulębianki 3. (boczna 
Nikołaja) i B:torego 13 (gmach Dyr. Skarbu w l:kalu byłego 
konsumu - Dani 71 jak również w sklepach Związku gosn. pro- 
fesorów szkół średnich „Dostatek“ przy ul. Podwale A Ba- 
torego 3. (Sąd karny), Kopernita 11. i Baki 9. 
Sprzedajemy wszystkim urzędnikom państ. i komunalnym ariy- 
kuły spożywcze i kolonjalne, wódki i likiery pięrwszorzędnych 
fabryk, wina krajowe i zagrzni. zne, codziennie świeże wędliny 
i wyroby masarskie znanej fabryki krakow. Bugustynka. świeży 
chl-b i bułki, wod; kolońską poznańs iej fabryki „łakoma”, 
cukry i czekolady najprzedniejszej jakości i inne artyFu'y 
codzi:nnego użytku. 4335 


= gi é¢ Związsk gospodarczy 
DOST ATEK pratesorćw szkół średnich 
9? 4 Stow. zaw. 3 Or, por 
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Specyal'sta chorób skórrych i weneryczhych KRSIĘG! handl,, amerykanki, bankowe | Ria Gwiazd a " Nowy Rok! 
Dr HESCHELES Hwitaryusze "dla biur i towarzystw zdke podarek 


wrd. od 10—12 i 3—5, dla kobiet 2—3, Kies 4 Bloczki, kasa wy płaci, kasa pobierze MA REYR w bO SZYCIA 


Hsiążeczki, magazyn prayimie, magaya wia zagraniczne, najnowszego systemu „Centrai Bobbin kd 


E ` wë Mkp. 70.0968, jak diugo zapas starczy, poleca JA 
6. na skt Er. A. NADEL poleca „SARMACYA" Lwów, Akademicka 8. ROSENMANN Lwów, Akademicka 26, 4129 
E d. 117 | SG a a 
KR, = PLAĆ KABINIE Z RZE Woo | Rowi M "ia. 4d Śryginalne, artystyczne 


Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. N. GOLDSTEIN 2 „ "Tablice lane i malowane BUY ii ; GHANA 


cfm KAUEZEEDWE | | MĘTAŁOWJE wedle projektów art. E Na BIANKI, wykonuje 


wykcnuje naj- ( R 3 7 Ofii rech chte Lie 

taniej rytownik Ka GOLE JGEJER przy ul. Sw. Wojciecha 8 a, II. p. 1132 

Lwów, Sykstuwska 17. 3945 | Zgłoszenia i informacye w prac. mal. Maryi Bianki, ul. 
Batorego 34% e, IV. p. od 3—5. 


były elew Kliniki wiedeńskiej i ber ińskiej 
powrócił, ord. dla kobiet od 10—12, dla mężczyzn od 2—5, 
w niedzele i święta od 9—i2. 622 
Ulica Kraszewsitiego liczba 3 


Specya ista chorób skórnych i wen*rycznych 


pr. MICHAL SALPETER M a 0 NY CZ 
Lwów, Sykstu ka 17, ord. od 8—9 i 12—6. :|Sfanigzaw Leśniakcwski sem M AS ZY NY Fee 


; k d DU WYROBU GUZIKÓW ROGOWYCH ch dos 
Dr. Maksymiiian Rolier Lwów. Cher ażczyzny 30. CR fazryka maszyn upay do 
NO reent pree enee, | koncesyoñ. przedsięb orstwo eleitro- SYLB ALESE PONDORF _, 
techn. dla urządzeń światła elektr. SCHMÓLLN A. 


R poleca 915 | mm 
FREE ŻARÓWAU. Sz; | 


Riesal, Schieher i Däzagn z 


Lwów, Brajorowskkia 1 


Ą » TE OERN OSTRE 
e Sp. z ogr odn. 

| Warszawa, pl. Grzybowski 10 (wpodwórzu) 
a Tel. 130-67. 

j Poleca: tokarnie, gryzzrif, w eria ki, 
keblłarnie ño mztali e :zscantcycrma pra- 
D sy, szi Feri, heblark grub ściowa i wt- 
równiarki, piły taśmowe I RA "akg fra- 
d zorki, motory d i'elek'ryczn . 381? 


NA GWIAZDKĘ 


A Cukierki, Cukry, Pomadki, Czekoladę, Czekoladki, 
zał Herbatni i, Pierciki, Torty artystycznie wykonane. P 
lc Ogromny „wybór ozdób na drzewko oraz bombo- 
i nier:k, poleca fabryka cukierków 


k BERNARD REISS, em 


ul. E 4 15. 1128 


| WŁASNEGO WYROBU! 


MOLI, kA 


WKŁADY L o FOR. SIENNIKI, 
PODUS K. PE ZYNY, KOCE, 
PRZESCI RADŁA, PLÓTNA,AŁZ 
DY, CHUSTKI i t. p. poleca po € 
nach fabrycznych 
FABRYKA POŚCIELI 1122 


M. ERD | A. PIG. PUZAGWAWI 


LWÓW, KORALNICKA L. 6. 


(|do wyrobu grzebieni se" dostarcza 
firma 


m Fritz Ciaussner, Fabryka maszyn 
Gi ___ Nitrnberg-Doos os (Bawarya), 1054 1054 


omi ŻELAZNY A ech 2 


wą oraz 2 mniejsze sprzeda tanio „PION*, SE Ei 
Lw wska 18, tel. 47, 


om 1 PF naczynia praz ci inut 

R mm CEST ZY TR ” = , | AE f miny i nii om 

H I: M W wielkim pyhare nadeszły 
M HANDL LKI 

m Firma En anue! Pola. DOM HANDLOWY | KIRSĘTEJI, 

Fi lia Lwów. Ant iesienie BH , Sg EEN MIB Nr. 460 | pe” Ko 


poleca na Święta swoj? wyb:rne wina zagraniczne: francuskie, wło- 
skie, węgierskie (Tokaj i Hsgyalaya) i austryachie w beczkach i we 


n 
flaszkach, dalej wina lecznicze i Koniaki znane ze swe dobroci. gute) DENEN AIR 


Tel. 323. 731 Adr. tziegp. Te (Schmiedekchle). 4274 


Dees || RO pa Zabrzecki 
WZORY ter EEN A |do dostawy w styczniu 1922 r. 
«feruje firma RAROL FERDYN, biuro 


s rzedaży węgla i koksu, Lwów, Akademicka 21, 


MEN 
| Lwów, ul. Hetmańska l 8, 


cukry, ciasta, czekoladę, kawę 


i herbatę, wódki i Z 
DE bag El 


Le roi des mousseux Le mousssux ces rois 
GRAND VIN RESERVE. 


© ZG IE MI RSR ER JEST" COO. 

Pierwsza polska fabryka win szampzńskich ma Sposób Francuski 
poleca swoję najwyborniejsze wina musujące 

Demi sec i Geut americain 732 

LWÓW-Z ZN AWCE Ad", 


Tel. tere: gr, Carnie>, 


323. 


; ZNY m OWI 
MAL E 


Lal ahn SIE, 
(e Seenen ` Wm l. JASKI SS 


| w Tarnopolu w Drohobyczu 


OI BIR E, SE, RER ees Po kou 


Ad am informacyi co do pewnej i korzystnej lskagyi Mapiiałów. ! 


DINA OU pzy wata wk kle SOA es | 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


tSAFE DEPOSITS) 


w kasach stalowo-pancernych do ASM użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem. 


SE A Es ES" 


men Akademicka 15. — Telef. 469 


posiada na skladzie 4289 


adr 
EE „GRIPOLY” 


(U-ARZTNAwytrzywółość pasów gong "1. ROTRA 


(zas odnowić przednłalę 


_Sr. 18 „GAZETA WIECZORNA” Nr 619; 


| Gwałi na Świeta! 
H 8 A 3 
D Pracownia krawiocka przy ul. S-Jizsk o L 17. R 
$ firmy WHK E) wykonuje pierws zorzędną R 
robotę SE, maską t:mej jak RAB icj. 


najiamiej tylko w Maszazym'e konfekcyi damskiej I dziec. 
s) ZYGMUNTA MUNTA FLITTERA, i, Lwów, PLAC WALICKI 3. 4054 


OBRĄCZKI ŚLUBNE SIES E SEE 


ER db db T praktyczną i luksusową oraz kompletne wyprawy ślubne nabyć można] | 


Lwów, Paszż Hiausmanz 5, 37835 


4-20 


Konces. 


Jim i AM "om SS 
iZ. OLSZEWSKIEGO, Kuriiowa 38, 


rozpoczynają dnia 2. stycznia 1922 r. 


coap kors 0.120 Dia 


i; Kä do 31. bm. od godziny 3 —6 po południu. 
Dia małych system korespondencyjny. 43)! 


Spółka a#cyjna 
Lwów, ul. Rutowskiego l. 8. — Telefon 91. 


Ceny bardzo przystępne! 


hurtownie i detaliez. 


Czekolada waniliowa, | Konserwy owocowe i jarzynowe, 
Czekelady deserowe, | Marmelady deserowe, , wel 
cas? m LES EJ! Marmelada jabłczana konsumcyjna. £ 


Poszukujemy 


a do sprzedaży jakościowo naj'epszej terpentynowej $ 
Ig] pasty do obuwia „Purus“ dobrze wprowadzonego R 
w handlach koloni alnychy galanteryjnych, skćr, 

drogueryach i konsumach 4511 


podróżującego 


d na Galieyę Wschodnią i Wołyń. Reflektujemy je- 
M dynie na zdoinego i w tejże branży obznajomione: 
a oi podróżującego. Oferty należy Susi „Purus*, 

, Chem „Zaki Przem. Kraków, Skryt_a poczt. r 


ce eren 


Bee do pisania pierwszorzędnych systemów!! 


fabrycznie nowe, jakoteż używane i wszelkie przybory 
do tychże. Aparaty do powielania i przybory poleca: 


| Tel-fon 540 H F, N R Y D M E L. L E R Telefon 540 


TW M Mm MN 


mający do dyspozycyi obszerny, parterowy lokal lub 
+—i pokoi (na I. ew. na II. p) w centum handlo- 
wem Lwawa, m że objąć STAŁĄ FILIĘ (firmy kra- 
EE specyalnoj gałęzi przzmysłu, dobrze zapro- 


wadzonej ;rzynoszącej wysoki dochód. — Pisemne 

(| zgłoszenia (elle poważnych refiektantów pod „Lukr - 

tywna egzystencya”, Kraków, skrytka 105. 4310 
"emgeet 


Szkoła pisania na maszynie. Zakład przepisywania 
i powielania pism. 


Wpisy codziennie. 


E ANTONI TABAKA w Soarzędzu |? 
W ullcn Wrzesińska 7. Teleion 29. 


Fabryka nowocześnie rozbudowana, suszarnie drzewa i ogrze* 
wanie parowe wedlug na;nowszych wymagań technicznych volera 


S Sypialnie — Jadalnie — Pokoje męskłe surowz i k-mpnieimie © 
$ wykończIne po cznach konkurzneyjnych. Harfawniz I defajlicz £ 
A Zwiedzanie d NN bez a: kapna 


różnego gatunku i w różn. formatach 


ARTYKUŁY GRAFICZNE 


jako to: farby drukarskie, masy do 
wałków i inne przybory dla drue 
Karń, tudzież własnego wyrobu 


ZESZYTY SZKOLNE 
NOTESY, NOTATKI 
KSIĘGI HANDLOWE 


14 Bieliznę, VE "PAG kapelusze, 
Si skarpetki, pończochy, rękawiczki, 
> laski, parasole, kalosze, kra- 
% waty, galanteryę, Ża- ` 
DN kiety wełniane, g 
= czapki > 


inte ae VK RARE 
EE pias ialicki 32 (Róg wa 939 


WYTWORNE PODARXI NA ŚWIĘTAJ 
Torebki, portfele, paski, boliki, poduszki, wy- 

robv ze szkła i drzewa 
SALCH WYRODGW ARTYSTYCZNYCH 
Piekarska la, II. p., między 4—6. 1108 


LWÓW, ul. KOŁŁĄTAJA 2 


A Fabryka: ul Żółkiews<a |. 61 


Nr. 


6195 


vea La WE YW Fale leic se 


wraca pieniądz 
Dn wydany ma ra- 


m ed 


raz jeden w stanie zimnym przeciągnięty chroni 
żelazo od rdzy, zdobi srebrnym połyskiem i pokrywa 
bezwarunkowo każdą powłokę i każdy materyał 


Schnie natychmiast! 
1 kg wystarczy na około 20 oi powierzchni 
Wytrzymałość abselz:tna I 


na wszelkie wpływy atmosferyczne, na działanie 
wody, żaru czerwonego i zimna. 


Najfańsza najfrwa!sza i najodpowiedniejsza | 
powłoka na piece wszelkiego rodzaju, przewody Ę 
parowe, maszyny, cylindry motorowe, kraty, porę- p 

cze, parkany i tp. wyroby z żelaza i blachy. 


DOSTAWA NATYCHMIASTOWA. 
| Próbny flakon 359 Mk. 
| 40 flakonów 3000 Mk. 


d Wyłącz. sprzedaż na Polskę Ukrainę i Ramanłię 


inž. PAWEŁ BESTER 
ze zilota i srebra 


KRAKÓW, RYNEK 14. 4233 
n 
A: 

É NOWECEE wyrobu 

leca firma 4225 


W. BUSZEK, LOS. Ak2demicka 6. 


| Spólka aktina Io 


jw Krakowie, Stolarska 13. 
Telefon 155 


poleca w wykorowym DAN 
PAPĘ DACHOWĄ we wszystkich nu- 
merach, PAPĘ IZOLACYJNĄ, TER DE: 
STYLOWANY, KLEJ DACHOWY it. p. 


Prosimy Żądać cenników z próbkami! 
$230 


i eleganckie upominki 


ez eperacyi raciy: alna BO- 
meg dla najzastarzalszych i naj- 
niebezpieczniejszych ole rpie ń 
przepuklinowych u panów, pań i dzieci! 
Proszę żądać prospektu gratis i franko od 
specyalisty patentow. bandaży przepuklinowych 


M. FREUCHA, Lwów, gp nl 3, 


w wlasnym domu. 

Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepue 
klinowe sporządza kobieta pod j jego nadzorem. 
PodzieKowanie.' 

Poczuwam się do obowiązku Panu, 
Panie Freilich, wyrazić moje serdeczne po, 
dziękowanie za wyleczenie mnie z ciężkiej 
choroby przepukliny, która tembardziej mi „ 
dokuczała, że używałem poprzedrio różny ch" 
bandaży, dodając, iż całe moje życie będę 
Panu zobowiązany. 

; Eusfarhy haron Brunieki 


| "KOŻUCHY 
automobilowe 


serdaki, podbicia świtek i kurtek 
dostarcza najtaniej hurtownie i detai icznie 


Fabryka Kuśnierska w Tyśmienicy 
(obok Stanisławowa) 4250 


Ca Gwiazdą i Nowy Rot! 


sarki, narty, pilki "Bi CB zniżonej ge A 


JAKÓB ROSENMANN, wo Akadiniicta! 26. 


Biuro Ośłoszeń POLAM“ ma Wałowa HA 


kłamę przez SEZ a „POLAMU* są ać A ży reklamowe Zeck malowane, 


mA" 


łopolska Wytwórnia Miod 


Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością 
v ErAROWie, ul. 


4294 8 
zayvierzyniec=za 29 e 


poleca swoje pierwszorzędne miody do picia w beczkach i a. 8] 


Specyalność: „KMITA” Malaga. "Zen 


Reprezentant na Wsch. Małopolskę: Henryk Fränkel, Lwów, Kopernika Ais 
ZMIĘKCZA I USUWA 


RAMIENIE ZÓŁ JE cHOLSKINAZA matgin, 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy e un Ból w bokach 

i dołku podsercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obatrukcył. Uryna cio» 
mna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijania gazami. Wzdą: 
cia i burczenie w kiszkach Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków). W dołku 
i wątrobie silny ból, który sią rozctfodzi ka stronie tylnaj — w pasie — krzyżu i sięga aż pod łopatki, wzdęe 
cia brzucha, SCH ` — ie żeber i parcie na kisztę stolcową. Brak tchu oraz ból w piecach i klatee piersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wy nioty Cap dreszcze. zimne poty, żółtaczka. Biiższych use di udziela: ` Anpnte: 


karz-fizyolog H. NIEMOJEWSKI, welt. A SCH Świat 16, m. 27. 12177 
W. RBRAJU i ZA GRANICA 


zał>twia najtaniej i najlepiej 


Biuro dzienników i ogloszeń 


Lwów, ulica Leedi 21. 


Telefon 499. 
Zastępstwo największych pism krajowych i zagranicznych. 
RoX założenia 1896, 


4301 


‘Spólka transportowa 


aoi ENEAN 
Dom PORY eyihd konigo WY [M TĄ 
d Ajentura celna. 
=e | 


Filia: LWÓW, Halicka 20: ej 


Przesyłki zbiorowe, do wszystkich miast w kraju i za granicą. Załatwi szybko i tanio 
849 , wszelkiego rodzaju ekspedycye. 


R || Filje: Tarnów, płac Sienkiewicza l. 6- 
entrala: w dzka 1. 60. | à 
Cen Krakó , Gro 60 ki Wiedeń, I. Schoenlaterngasse 7a 


oraz zastępstwa we wszystHich miastach Polski — Przedsta. 
„wicielstwo w Gdańsku. RBegularny ruch zbiorowy z Wiednia, 


E a a e A GAZETA_WIECZORNA" ën EECH 


EE Org a (edd 


Wytwornie wydawany, sz roko kolportewany, rez 
pewszechniony w calej Polsce 


Dwutygodnik 


„regd Przemysłowo - handlowy” 


z dodatkiem 


„Gazeta Giełdowa i Losowań" 


służy sprawom przemysłu, handlu i finansów, powinien być prenu- 
merowany przez Każdego przemysłowca, Kupca i finansistę. 


| Sprzedam tanio, Sytstaska 52 |. piętro 
| drzwi 1. Wiadomość od 2 do 3 po KE: 


wiecznie płonące (. Dauerbrand") żeła- 
zne szamotowe poleca 


|F. RENTSCHNER | 


Ew OZ 37 655 | 


PrcnumePata wraz z przesyłką: x 
x wyartaLlnio 500 Marek. 4334 
Adres redakcyi i administracyi: 


KC Staren, UL Miota 1. $. (tel. 57-ZO) 


Wë OO ae omg RE Ee WEE EH 


| Bombonierki, © Ozdoby m m Brevi in Chin i IL 


CZEKOLADY FUCHSA i LARDELLEGU z powodu zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia 
poleca po zniżonych cenach fabryczny skład cukierków 


grat Hurtowni |. ZEIGERA, Wi, n. Furmańska 14, ° 


SEE z prow inc y i wykonuje się od wro tn ni ie za. nadesłaniem m zadatku. — — 3955 


| 


M BE" go. r PE” ZĄDAĆ WSZĘDZIE! m | 
a wë OGŁOSZEŃ Reprezontecya 2% 
CH GA * ME 


d MASZYNY da obrobki mmer i 
i MASZYNY do obróbki drzewa, | 
wszelkie NARZĘDZIA REKO- | 
É DZIELNICZE, STAL, METALE | 
| TOWARY ŻELAZNE, MEBLE | 
| żelazne, PIECE, WAGI, NA- $ 
CZYNIA KUCHENNE 


à poleca w wielkim wyborze ze składu ` 


Spółka z ógran. o©dpow. 1115 
jLwów, ul. Kopernika 4 | 


LWÓW, PASAŻ BAUTINN A d | z KE 


Water A ao EG be ning SET Reie 3 a HB wo 


d PRZYJMUJE I UKŁADA OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH H EF Okarmie 
S PISM MIEJSCOWYCH, KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH, E Egalizyrki čo obróbki metali 


A NAJWIEKSZY WYBÓR PISM POLSKICH, FRANCUSKICH, S May, Technika“ inin bea ap m l. 
© ANGIELSKICH, WŁOSKICH, ROSYJSKICH, NIEMIECKICH, E gz Wee 


8 | 1037 


di CZESKICH ITP. bës 


s Y ER e 
stołowe międzymiastowe, najlepsze typy austryackie, poleca Kee af e? Ai Uptawmute wszelsie roboty w zakres goa 


nictwa wchodzącepo cena: :h najniż szych. 4210 PB 
IMMERGLUCH, ul. Jagiellońska 1. 17., "eer i 


l Rr. 6195. 


„QAZETA WIECZORNA“ 


Wana 
RREM 
PROSZE 


a ZB CK AM R Bap” a Gab do nabycia. "ZB 
I ACIKOON" M ZES e odpow. w 


Bee, 21 


najznakomitsze na podstawach naukowych 
przygotowane środki do pielęgnacyi jamy 


ustnej zębów. 838 


: Lwowie, ui. Lindego 6. 
DB KZUIOWA NI RE : EE 


eg eg GELÓWNY 25. 


Podwyiszania agiiag 0. 


apia 


uay Mp. 112.000.000 na Mp. 200,200.00 


przez emisyę nowych 315.600 czł akeyi po Mp. 280'-- imien. wart. 


Wane Zgromadzenie Akcyonarynszy Banku Ma- 
fopolskiego w Krakowie uchwaliło dniu 25. czerwca br. 
pod! enie dotychczasowego kapłtalu akcyjnego z 
sumy , 112,000.000— na Mp. 200,200.000—, przeka- 
e Zawiadowczej określenie terminu, oraz | 
ie szczegółowych warunków dla emisyi tychże 


Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada 
Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 
86,200.000— przez emisyę nowych sztuk 315.000 peł- 
nowpłaconych akcyj po Mp. 280— imiennej wartości. 
| Objęcie większości nowo wydać się mających ak- 
i cyj zostało już z góry zapewnione, a na pozostałą re- 
| sztę rozpisuje się po myśli uchwały Walnego Zgro- 


madzenia Akcypnaryunszy z dmła 25. czerwca br. i na 

zasadzie pos'anowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Mi- 

nistra Przemysłu i Handlu z dnia 21. listopada 1921, 

im Uh w Nr. 270 „Monitora Polskiego" s dzia 
26. listopada 1921 


Se OG w O 


na następujących warunkach; 

| ` D Dotychczasowym  akcyonaryuszom -TERA 

D prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w 
ten sposób, że za dwie dawne akcye pobrać mogą je- 

des mową. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przed- 
łożyć dawne akcye, lub kwity tymczasowe, które zo 
Steng zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonane- 
go prawa pobor 
1 3) Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może 
majpóźniel do dniaggi5. stycznia 1922 pod rygorem utra- 
ty tego prawa. 

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475— 
dla dotychczasowych akcyonaryuszy wykonujących 
pano poboru, zaś Mp. 600— dla nowych akcyona- 
LCE 
i ER Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą ce- 
nę kupna wraz z 6 proc. odsetkami od ceny kupna od 
1. "ec 1921, de dnia wpłaty. 

i 6) Repartycyę nowych akcvj przeprowadzi Dyrek- 
cya Banku według swego swobodnego uznania, 
2 1) Nowe akcye wydane będą w swoim czasie ak: `` ak- | 


Ce ny © 50*%b n 


|cyonarynszom po zawiadomienju o przydziałe akcyj 
i po skonfekcyonowanin sztuk za zwrotem potwierdze- 
nia kasowego na iuszczoną wpłatę. 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwró- 
ci wpłaconą kwotę wraz z odsetkami w wysakości 4%. 

9) Kowe akcye uczestniczą w zyskach Basku po- 
cząwszy od dnia 1. lipca 1921. 

10) Zgłoszenia subskrypcyire na nową emisyę ak- 
cyj przyjmują do dnia 15. lutego 1922 następujące in. 
stytucye: 

w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek. et 25; Filia 
Polskiego Banku Krajowego; Filla Banku Handlowego 
w Warszawie w/m; 

w Warszawie: Oddział Banku Małlopołskiego, tl. 
| Marszałkowska 154: Bank Handlowy w Warszawie; 

| Bank dla Handlu i Przemysłu; 

i we Lwowie: Oddział Banku Matopolskiego, ul. 3-go 

Maia 10; Polski Bank Krajowy; Oddział Banku dla 

Kach i Przemysłu; Oddział Banku Dyskontowogo 
Warszawskiego; 

w w Poznanin: Bank Związku Sm Zarobkowych; 


niż w 


R 


E iższe 


Polski Bank Handłowy; Bank Przemysłowców; Od- 
dział Banku Handlowego w Whrszawie; 


w Łodzi: Oddział Bantu Malopolsktego, ud. Së 
niuszki 4; 

w Tarnowie: Oddzłał Banku Małopolskiego, S 
Krakowska 8; 


w Stanisławowie: Oddział Banku Małopolskiego. 
ul. Sapieżyńska Ł0; 

w Rzeszowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 
Jagiellońska 3; 
i w Bielsku: Oddział Banku Małopolskiego, uł Ko- 
ełowa 8; 

w Zakopanem: Oddział Banku Małopolskiego, ul, 
Krupówki 38; 2 

w Katowicach: „Deutsche Benk", Fifa w Katowi- 
cath, Spółka Komandytowa Feige et Co. e 

w Królewskiej Hucie: „„Oberschłosischer Bank- 
Verein": 

w Wiedniu: Powszechny Amstryacki Zakład Kre- 
dytowy Ziemski; Austryacki Zakład Kredytowy dla 
Handlu i Przemysłu. 4206 


| Ag ABA "GOODRICH" 815; 820, 220. 935. — MNRSYWY 820 i 1050 oryg. „Pirelli“ 
PNEUMATYKI U.S RUBBER COMPANY 30x3 I 30x3: — nadeszły do składu firmy 


„b. 


WITOŻI 


Zastępstwo na Małopolskę automobiłów osobowych i ciężarowych FORD i 


Szybko, solidnie i skutecznie 


dean: eet 


TRANDA, kinni unii rat Lwów, ul. Podleski 


płusówv motorewych FSRDSGN. 


ego 2 


1104 


Przyjmujemy 


z dostawą do domu 


do wszystkich pism całego na Ne dzienniki I czaso- 


świata po cenach oryginal- 


pisma miejscowe, Krajowe i za- 
graniczne 


1135 


Lach, Kosciuszki ©. 


Cer wię 
TA RJEF 4 


PPR EE 


M PRAGĘ RZY EEN 
CH = 3340 0719 Sé / 


De E 


EE 


SC 


LWÓW — TRZEGEGO MAJA 19. 


Nr. Telefonu 548, 


Adres telegraficzny: „Spcłem”* Lwów. 


poleca do dostawy po cenach konkurencyjnych: 


Zboże wszelkich gatunków Krajowe i zagraniczne, 
mąlię Krajową i zagraniczną, tłuszcze zagraniczne, 

jaja Krajowe i rosyjskie, bukowy węgiel drzewny 
z własnych palarni. 

Posiada oddziały w: 


Śniatynie (ruch handlowy do i z Rumunii), 


Drohobyczu (dostawa przetworów naftowych oraz | 


aprowizacya Zagłębia naitowego), 
Podwołoczyskach 
Husiatynie | 
Saile 
Łanowcach | 
Równem 


Handel graniczny polsko- 
rosyjski, 


„zastępstwa fabryk zagranicznych. 


| Rachunki bieżące: 


Gdańskn 
Wiedniu 


) Hande! graniczny i transytowy. 


CAET WIECZORNA = | air ER 


Przeprowadza wszelkie transakcye handlowe z Rosyą | 


i Rumunią, Gdańskiem i Niemiecką Austryą. Posiada 
Posiada magazyny 
we Lwowie i w Oddztałach. 


Bkcyjny Bank Związkowy we 

Lwowi: — Bank Przemysłowy we Lwowie Rachunek ży» 

rowy w P, K. K. P. we Lwowie Rachunek P., K. O. Nr. 
148 540. 


S-Ka z ogr. odpow. 


ul. Kopernika L Io. 


Telefon nr. 599. 
Rachunki bieżące: 


Adr. tel. „Pedebank*, Lwów, 


w Pocztowej Kasie Oszczędności w Warszawie nr. 149.804, 


w Azcyjmym a 


anzu ZWIĄZAOWYK we LWOWIE, 


w Unisn Banz we Wiednia, Kosia we Lwowie, 


Kupuje i sprzedaje na własny lub obcy rachunek iasy, drzewostany 


i materya? drzewny wszelkiego rodzaju. zakłada, popiera i finansuje za- 
Kkłady i przedsiębiorstwa z zakresu handlu i przemysiu drzewnego, 


po- 


średniczy w Ronnie i sprzedaży oraz przyjmuje gotówkę ma rachunekK bie. 


żacy od taRich przedsiębiorstw. 


PRE ET 


4328 


Nr. 6 95 „GAZETA WIECZORNA“ 5tr.23 


Lonirala: We bwaw: 


= 


ODDZIAŁY: 


w Erakowie, Basztowa 25 
w Zakopanem, Krupówki 
w Krośnie e 2 

w Przemyślu 42 

w Śniatynie.</ 2 

w Tarnopolu 2 


"DEENEN 


Załatwia wszelkie czynności bankowe; 


lokaty w rachunku bieżącym i na książeczki oszczę- 


| Finansuje przedsiębiorstwa. Udziela kredytów. Finansuje 
| dności i oprocentowuje je najkorzystniej. 
Z 


ałatwia wszelkie przekazy w kraju i za granicą. 


Posiada korespondentów we wszystkich większych mia- 
stach Polski i za granicą, vn 


„GAZETA WIECZORNA" __— Ne. 6195 


a 


DM A A EA O AO Z ZZA 


A 1043 


i L 


s TT a eeben get 
V e, ONET E 


PADY 8 


f Każdy kupiec i przemysłowiec A 


jako też wszelkie instytucye k 


handicwe i przemysłowe 


powiney prenumerować 


= BEE Z © S GES 


SPÓŁKA Z OGR. ODPOW. 


CHORĄŻCZYZNA L. 7. 


PRZYJMUJE 


przynoszące codziennie obfity 
` dział gospodarczy i najśwież W 
g : sze wiadomości giełdowe. : gi 
| OGŁOSZENIA R 

w „(Gazecie Porannej* A 


w .,(iazecie Wieczornej“ 


rozchodzących się codziennie w dzieslątkach = 
tysięcy egzemplarzy, mają 


WIELKĄ SIŁĘ REKLAMOWĄ 


dla baiëee rodzaju przędsiębiorstwa han» i 
lowefo i przemysłowego. 


C Redakcja i Admin. Lwów, Sokoła 4 j 


DO WSZELKICH KRRJOWYCH I ZA- 
GRANICZNYCH CZASOPISM v = 


4295 


|| Z 


4 d 9 


ARŁAD 


LWÓW, UL. ZIELONA L. 20 = 


| WYKONUJE AKCYE. SZCZEGÓLNIE ZBIOROWE, PRZY KTÓRYCH CENA JEST 

t TANSZA OKOŁO 300. NIŻ PRZY AKCYACH POJEDYNCZYCH, — CZEKI, DRUKI 
3 | BANKOWE. AFISZE ARTYSTYCZNE, WiINIETY. ETYKIETY, IL d. — WOGÓLE 
| WSZYSTKIE PRACE, WCHODZĄCE W ZAKRES LITOGRAFI. Y W w w w w w ee 


ODRZE AL p EPRPIERQWY WYKONUJE TUTKI NIL STECIALE“ f, NIL EXQUISITTE" Z WATA 

HYGIENICZNĄ PRZEDWOJENNEJ JAKOŚCI, oraz BIEUŁKI CY- 
GARETOWE, PAPIERY LISTOWE, KOPERTY, KASETKI LUKSUSOWE wszeik. rodzaju, PAPIERY rulonowe 
T wykonuje KARTY DO GRY wszelkiego rodzaju, WHISTOWE 
jk ZIAŁ RART DÉI GRY PREFERANSOWE, TARGZKOWE, również w luksus. wydaniu 


s am 
c 


LF LC w sery 1 Aen Kan id, DZKA ap 
OK PAŁ w ZE sz ZOO CH ox T Ae Pda" O ; 


EN 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawniczej”. Redaktor naczelny JERZY KONAR 
Druktem Spółki druk. „Prass“ ul. Sokoła 4. Ddpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI, 


